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W Genewie rozpatrywano

Polskie Radio ma obecnie 2 
miliony 400 tysięcy abonentów. 
Razem z rodzinami czyni to 
ok. 10 milionów słuchaczy, 
którzy korzystają z programów 
rozgłośni, jak i lokalnych eks­
pozytur Polskiego Radia. Szyb­
ko postępuje naprzód radiofo- 
nizacja wsi.

Obecnie już blisko milion 
abonentów to ludność wiejska. 
Do roku 1953 zradiojonizowa­
nych zostało w Polsce Ludo­
wej 9.814 gromad. Przed 
wolną zradiofonizowane wsie 
należały do rzadkości.

Na zdjęciu: Reżyser Danuta 
Iwaszkiewicz i montażystka Ja­
nina Grochala (siedzi) podczas 
montażu audycji w rozgłośni 
Polskiego Radia, przy ul. My. 
śliwieckiej w Warszawie.

CAF — jot. Tymiński

S t a n  z s f g s r d a

M .  A .  R f e x o
s le g i pogorszeniu
BERLIN PAP. W ostatnim  

czasie ciężko zachorował zna 
kornity pisarz duński Martin 
Andersen Nexo. W dniu  26 
bm. nastąpił u niego wylew 
krw i do mózgu. Jak  podaje 
z Drezna agencja ADN, w 
ciągu trzech dni stan zdro­
w ia M artina A ndersena Ne­
xo uległ dalszemu pogorsze­
niu.

Delegada 
Selm y PRL
powróc.ła z Moskwy

WARSZAWA PAP. 1 bm.
powróciła z Moskwy do War 
szawy delegacja Sejmu PRL 
z m arszałkiem  Sejmli Janem  
Dembowskim na czele, która 
na zaproszenie Rady Naj wyż 
szej Rosyjskiej FSRR wzięła 
udział w jubileuszowej sesji 
Rady Najwyższej RFSRR, po 
święconej uczczeniu 300-le- 
cia zjednoczenia U krainy z 
Rosją.

Pow racającą delegację wi­
tali na lotnisku członkowie 
Rady P aństw a z zastępcą 
przewodniczącego Rady Pań 
stw a Wacławem Barcikow- 
skim na czele, posłowie na 
Sejm z w icem arszałkiem  Sej 
mu Józefem Ozgą - Michal­
skim na czele oraz wicemini 
ster spraw  zagranicznych 
Marian Naszkowski.

Na lotnisku obecny był 
radca am basady ZSRR w  
W arszawie Jewgenij Baba- 
rin.

sprawę wymiany 
ciężka rannych jeńców 

w  Indochinach
Komunikat delegacji

Wietnamskiej Republiki Demokratycznej
GENEWA PAP. We wtorek wieczorem delegacja 

Wietnamskiej Republiki Demokratycznej ogłosiła komu­
nikat następującej treści:

m inister obrony narodowej 
Taa K uang Bu i w  skład jei 
będzie wchodził pulls. Ha 
Van Lau.

Delegacji francuskiej bę­
dzie przewodniczył generał 
H enri D elteil i  w  skład jej 
będzie wchodził pułk. de Bre 
bisson.

W w yniku rozmów, które 
odbyli przedstaw iciel dele­
gacji WRD pik. Ha Van Lau 
i przedstawiciel delegacji 
francuskiej pik. De Brebis- 
son, osiągnięto porozumienie 
w sprawie w ym iany kores­
pondencji w in teresie jeń ­
ców wojennych obu stron.

Jeśli chodzi o przesyłanie 
lekarstw  oraz wym ianę cięż­
ko chorych i rannych jeń ­
ców — przedstaw iciele obu 
delegacji są zgodni co do za­
sady takiej akcji. Jednakże 
z uw agi na obecne okolicz­
ności wojenne, w arunki jej 
przeprow adzenia mogą być 
uregulow ane jedynie w  ra -

m ach rokow ań między przed 
staw icielam i dowództw n a ­
czelnych obu stron w Indo­
chinach.

* *  *
Zgodnie z kom unikatem  

sobotnim przew idującym  wy 
znaczenie do dnia 1 czerwca 
br. term inu ohrad przedsta­
wicieli obu stron  walczących 
w Indochinach, podano ofi­
cjalnie do wiadomości, że 
pierwsze posiedzenie tych 
przedstawicieli odbędzie się 
2 czerwca o godzinie 14 w 
Pałacu Narodów.

Delegacji W ietnamskiej 
Republiki Demokratycznej 
będzie przewodniczył wice-

Konferencja naukowa
Polskiego Towarzystwa 

Histerycznego
poświęcona 

historii Pomorza

0 zakaz broni
masowej
zagłady

BUDAPESZT PAP. Prasa 
węgierska opublikowała ko­
m unikat o Plenum  Komitetu 
Centralnego W ęgierskiej Par 
tii Pracujących, które odby­
ło się 30 m aja br. Na P le­
num  KC W PP wybranego 
przez III Zjazd Węgierskiej 
P artii P racujących uchw alo­
no w ybrać Biuro Polityczne 
KC składające się z dzie­
więciu członków i dwóch za­
stępców. Członkami Biura 
Politycznego KC w ybrani zo­
stali: Maiyas Rakosi, Imrc 
Nagy, Erno Gero, Mihaly 
Farkas, Lajos Acs, Istvan 
Hidas, Antal Apro, Andras 
Kegedus i Bela Szalał. Na 
zastępców członków Biura 
Politycznego wybrano: Istva- 
na Batę i Jozsefa Mekisa.

Kom itet Centralny wybrał 
Sekretariat składający się z 
pięciu osób: Matyasa Rako- 
siego, Michaly Farkasa, La-

OSLO PAP. Dziennik „Fri 
heten“ donosi, że dnia 29 ma 
ja  wiceprzewodniczący S tor­
tingu (parlam ent norweski) 
Wiik przyjął delegację ko­
biet norweskich, k tóra w rę­
czyła m u rezolucję uchwało 
ną na ostatniej sesji tej orga 
nizacii. Rezolucja wzywa 
rząd norweski do podjęcia 
wysiłków, aby doprowadzić 
do zakazu broni atomowej i 
wszelkiego rodzaju broni ma 
sowej zagłady.

W dniach 8-12 czerwca 
d o r o c z n y  s p is  r o ln y
WARSZAWA PAP. Podob 

nie jak  co roku w roku bież. 
przeprowadzony będzie w 
dniach od 8 do .12, czerwca 
doroczny spis rolny. Wyłońio 
ne specjalnie w  tym  celu ko 
m isje spiszą w  tych dniach 
we wszystkich gospodar-

Towarzysze, to od w as z a le ż y !
Terminowe wykonanie dostaw to pod­

stawowy obowiązek wsi zarówno wobec 
miasta, wobec klasy robotniczej, wobec 
państwa ludowego, jak i wobec siebie sa­
mej, wobec ludności wiejskiej.

Znaczna część chłopstwa pracującego, a 
przede wszystkim chłopi PZPR-owcy ro­
zumieją, że obowiązkowe dostawy stano­
wią nieodłączny warunek umocnienia spój 
ni między miastem i wsią, pogłębienia so­
juszu robotniczo-chłopskiego, że obowiąz­
kowe dostawy mięsa i mleka trwające 
przez cały rok są forma udziału wsi w 
walce o powszechny dobrobyt, o zamoż­
ność całego narodu. Toteż troska o to. by 
dostawy te były wykonywane przez wieś 
regularnie i systematycznie powinna to­
warzyszyć wszystkim organizacjom partyj 
ńym w ich codziennej pracy. A chłopi 
członkowie partii musza znajdować się 
zawsze w  czołówce tych, którzy nie tylko 
przodują w  powiększaniu produkcji rol­
nej ale również uczciwie i sumiennie w y. 
pełnia.ją swe obowiązki wobec państwa.

Niestety, w praktyce nie zawsze tak 
jest. Sporo jest jeszcze organizacji gro­
madzkich i komitetów gminnych czy o ś ­
wiatowych, które traktują sprawę obo­
wiązkowych dostaw' mleka czy mięsa kam­
panijnie. Nie brak też chłopów — człon­
ków partii, lekceważących obowiązkowe 
dostawy, sadzących, że można być dobrym 
aktywistą a jednocześnie nie wypełniać 
swych podstawowych obowiązków wobec 
p -ń s tw a ..

Główną przyczyną takiego stanu rzeczy 
i to, że wiele organizacji i komitetów  

partyjnych nie interesuje sie stale tym jak 
przebiegają dostawy, nie wie kto i w ja­
kich ilościach zalega, kto i dlaczego uchy­
la sie od obowiązków. Praca partyjna 
idzie „sobie“, dostawy idą „sobie“, nie 
kontrolowane, nie sprawdzane...

Organizacja partyjna nie śledząca bacz­
nie dostaw, nie wie od czego zacząć li­
kwidacje zaległości, nie wie kto właściwie 
ponosi winę za zły stan rzeczy...

A przecież ona przede wszystkim po­
nosi odpowiedzialność. Ona — zapomina­
jąc o dostawach, nie mobilizując wsi do 
rytmicznego ich wypełniania, dopuszcza 
do zaniedbań, do karygodnych nieraz za­
ległości. . . .  . .

W niejednym komitecie można usłyszeć 
— podobnie jak w Tczewie: „jeszcze nie 
tak dawno byliśmy przodującym powia­
tem, wszystko szło jak najlepiej, dlaczego 
raptem teraz okazuje sie, że inne powiaty 
nas wyprzedziły?“ — Dlaczego? Właśnie 
dlatego, ze towarzysze upojeni sukcesami 
pierwszego czy drugiego miesiąca uspo- 
koili się. „Idzie dobrze“ — wiec tak bę­
dzie i nadal.

Systematyczna ocena przebiegu dostaw 
to pierwszy obowiązek organizacji i instan 
cji partyjnych. Ocena taka daje bowiem 
możność analizy kto i dlaczego zalega, 
pozwala skuteczniej mobilizować wieś,

przekonywać chwiejnych, surowo I kon­
sekwentnie karać złośliwie uchylających 
się.

Brak gruntownej znajomości stanu do­
staw powmduje niejednokrotnie wiele błę­
dów, niedopuszczalnych wypaczeń, przy­
padkowych decyzji. Nierzadkie są w y­
padki, że małorolnego piętnuje sie za 
zwłokę w odstawieniu niewielkiej ilości 
mięsa czy mleka, a w tym samym czasie 
kułak rozzuchwalony bezkarnością wyraź­
nie sabotuje dostawy zalegając z odste' 
kilku tuczników czy też kilkuset litrów  
mleka. Organizacje partyjne powinny in­
teresować się nie tylko tym, komu I Jak 
kolegia orzekające wymierzają kary, lecz 
także tym, czy grzywny są konsekwentnie 
ściągane. W przeciwnym bowiem razie nic 
odnoszą one zamierzonego skutku, a ty l­
ko umniejszają autorytet rad narodowych.

Organizacje partyjne odpowiedzialne sa 
za całokształt życia gromady, gminy, c 
powiatu. Nic oznacza toLiednak, że same 
mają wszystko robić. Wytrwała praca po­
lityczna, umiejętne kierowanie praca rad 
narodowych, codzienne spełnianie roli kie­
rownika politycznego w  walce o skup, po­
moc udzielana z ich strony pełnomocniko­
wi Ministerstwa Skupu — to wszystko za­
pewni pomyślny przebieg dostaw, pomoże 
wsi wywiązać się z obowiązków wobec 
państwa,

W walce o wykonanie planu dostaw po 
może partii pracujące chłopstwo, pomoże 
ogólne zebranie gromadzkie, na którym 
przeanalizowany zostanie przebieg skupu. 
Organizacja partyjna przyczyni sie do wy 
pełnienia dostaw, umiejętnie kierując pra­
cą zespołów, w  skład których wchodzą 
przedstawiciele wszystkich organizacji sp > 
lecznych, młodzież, kobiety.

Państwo nasze pomaga pracującej wsi 
wszechstronnie, we wszystkich dziedzinach 
życia. Troszczy sie o maszyny i narzędzia, 
o nawozy sztuczne, troszczy sie o lepsze 
zaopatrzenie wiejskiej sieci handlowej w 
artykuły codziennego użytku, o poprawę 
warunków zdrowotnych wsi, o rozwój 
oświaty i kultury.

II Zjazd z całą mocą podkreślił, że po­
moc ta będzie coraz większa, coraz szersza. 
Lecz chłopi muszą dobrze rozumieć, że od 
nich także w  dużej mierze zależy, by wieś 
mogła otrzymać od klasy robotniczej, od 
państwa, coraz więcej towarów przemy­
słowych, że w  tym celu potrzebne Jest 
zgodne współdziałanie wsi z miastem.

Wyjaśnianie tego cierpliwie, system a­
tycznie, jest nieodzownym warunkiem po­
myślnej walki o terminowe i pełne dosta 
wy, jest naczelnym obowiązkiem każdej 
organizacji, każdego komitetu partyjnej' 
na wsi, każdego członka pari.i, który czy­
nem i słowem musi przyczyniać się do w y­
pełniania przez wieś obowiązków w zg lę­
dem ludowego państwa.

stwach rolnych pow ierzch­
nię gruntów , z uwzględnia­
niem  wszystkich upraw , a 
takie- pągłowie zw ierząt gos 
podarskich i stan elektryfika 
cji poszczególnych gromad.

Celem spisu jest dostarczę 
nie państw u dokładnych d a­
nych dotyczących produkcji 
rolnej i kierunków  jej rozwo 
ju.

W yniki spisu ułatw ią p la­
now anie zaopatrzenia wsi o- 
raz planowanie inw estycji i 
rozdziału kredytów , przezna 
czonych dla rolnictwa. Poda 
w anie komisjom spisowym 
dokładnych danych o posia­
danej ziemi, o zasiewach i 
inw entarzu  leży więc w in ­
teresie chłopów.

Odpowiedzialne zadarns 
m ają do spełniema w okre­
sie spisu rady narodowe i 
aktyw  gromadzki. Powinny 
cne dopilnować, aby spis 
przeprowadzony byt dokład­
nie i w  ustalonym  terminie.

OLSZTYN PAP. W Olszty­
nie zakończyły się 31 maj3 
br. obrady zjazdu Polskiego 
Tow arzystw a Historycznego. 
W ostatnim  dniu obrad odby 
la się konferencja naukowa 
poświęcona h isto rii Pomorza.

Podstaw ą do dyskusji był 
refera t prof. A Bukowskiego 
i prof. T. Cieślaka pt. „Za­
gadnienia w alki klasowej i 
odrodzenia narodowego na 
Pomorzu X IX  — XX w ie­
k u “ oraz re fe ra t d r T. Gry- 
giera zespołu olsztyńskiego 
tow arzystw a pt. „W alka o 
społeczne i narodowe wyzwo 
lenie W armii i M azur w  po­
czątkowym okresie im peria­
lizm u“.

Uczestnicy obrad uchw ali­
li rezolucję, k tóra głosi m. 
in.:

Nasze obrady stanowić bę­
dą zapoczątkowanie nowych 
i szeroko zakrojonych badań 
.ry.rj histoyią ¿pom orzą yscho 
dniego w ścisłym związku z 
dziejam i całego narodu pol­
skiego. Skierow ując je w 
stronę tradycji narodowego 
dorobku w alk o postęp, o 
sprawiedliwość, o p raw a i 
w ładzę ludu, pełni podziwu 
pozdrawiam y równocześnie 
dzisiejsze osiągnięcia k lasy 
robotniczej, mas chłopskich 
oraz działaczy ośw iaty i kul 
tu ry  tej ziemi.

josa Acsa, Beli Vega i Ja­
nosa Matolosiego.

Pierwszym sekretarzem Ko 
mitetu Centralnego WPP zo­
sta ł MATY AS RAKOSI.

Na członków Centralnej 
Komisji Kontrolnej wybrano: 
Gyula Alapi, Geza Asztalos, 
Ferenc Acs, Jozsef Daco, 
Imre Dogei, Jozsef Hajdu. 
Arpad Hazi, Karoly Kiss, Fe­
renc Konok, Karoly Maroti i 
Ferenc Nezval.

Zastępcami członków Cen 
tralnej Komisji Kontrolnej 
zostali: Laszlone Bernath i 
Istvan Peteri.

Przewodniczącym Central­
nej Komisji Kontrolnej wy­
brano Karoly Kissa.

Dnia 30 m aja odbyło się 
pierwsze posiedzenie Cen­
tra lne j Komisji Rewizyjnej 
w ybranej na III Zjeździe 
WPP. Przewodniczącym Cen 
tralnej Komisji Rewizyjnej 
został Istvan Kristof.

O w ysoki u ro d z a j  
o lepsze dostaw y

Cenny
pomysł racjonalizatorski 

polskiego inżyniera

Nagrody za twórczość IK
dla dzieci i młodzieży
WARSZAWA PAP. Z oka­

zji Międzynarodowego Dnia 
Dziecka Prezes Rady M ini­
strów  przyznał doroczne na­
grody za twórczość dJa dzie­
ci i młodzieży. t

N agrody otrzym ali: Hanna | 
Januszewska — za twórczość , 
dla dzieci i młodzieży, a w j 
szczególności za twórczość ; 
w dziedzinie słuchowisk ra - j 
diowych: Witold Lutcslaw- | 
ski — za twórczość kotnpozy , 
to rską dla dzieci i młodzie- | 
ży; Zofia Fijałkowska — 
grafikę ilustracyjną do ksią­
żek dziecięcych i młodzieżo­
wych; Zbigniew Rychlicki — 
za grafikę ilustracyjną do 
książek dziecięcych i młodzie 
żowych; Władysław Jarema 
— za twórczość w teatrze la­
lek.

A m e r y k a n ie
zamierzają użyć

bomby atomowej
w Indochinach
NOWY JORK PAP. Jak  

donosi Agencja United 
Press, jeden z członków ko­
m isji spraw  zagranicznych 
izby reprezentantów  — któ­
ry  prosił o nieujaw nlanie je 
go nazw iska — oświadczył, 
iż szef sztabu am erykań­
skich sił zbrojnych adm. A. 
Radford zapowiedział, że 
jeśli Etany Zjednoczone bę­
dą interw eniow ały w  Indo­
chinach, to użyją broni ato­
mowej.

I n i .  W ładysław  ZołubowsUi, 
a rszy  in su e n to r  D y rek c ji 3 u -  | 

iłow y O siedli R obotn iczych  w  | 
K rak o w ie  op raco w ał w n io se k ' 
ra c jo n a liz a to rsk i, k tó ry  całkow i- I 
cl -  unow ocześn ia  do tychczasc- * 
wr, k o n s tru k c ję  p ieców  w k o t­
ło w n iach  cen tra ln eg o  ogrzew a­
nia.

P o m y sł te n  po zastosow aniu  
w e w szy stk ich  k o tłow niach  o- 
sied li robo tn iczych  w k ra ju  j 
p rzy n iesie  gospodarce n a ro d o ­
w ej pow ażne oszczędnoici.

Już w piątek
początek
konkursu

c z y  z n a s z  0
G D A Ń S K  £

Piękne jest nasze mias­
to. Skupiło w sobie liczne 
arcydzieła architektury i 
sztuki, a przy tym wiele 
z nich ma gięboką wymo­
wę historycznych pamią­
tek naszego narodu.

Wieki całe pisały histo­
rię Gdańska. Co wiesz o 
gdańskich zabytkach — o 
rzeźbach, posągach, pięk­
nych budowlach?

Aby ułatwić Tobie, Czy­
telniku, ich poznanie re­
dakcja nasza organizuje 
konkurs pt. „Czy znasz 
Gdańsk“. Na lamach „Gło 
su Wybrzeża“, ukaże się 20 
fotografii poszczególnych 
obiektów zabytkowych, 
bądź też ich fragmentów. 
Pod każdym z tych zdjęć 

■ będzie umieszczony krótki 
opis. Zadaniem uczestnika 
konkursu jest określenie, 
jaki obiekt przedstawia 
każde zdjęcie, gdzie on się 
znajduje i kiedy został od­
budowany. Ten ostatni wa 
runek prawidłowego roz­
wiązania zadania ma na ce 
Iu ukazanie czytelnikom, 
jak wielką troską państwo 
ludowe otacza pamiątki 
historyczne naszego naro­
du.

Przy każdym zadaniu 
konkursowym zamiesz­
czać będziemy kupon. Od­
powiedzi -wraz z wypełnio­
nymi kuponami i zdjęcia­
mi należy przesiać do* na­
szej redakcji w  terminie, 
który podamy w  regułam i! 
nie konkursu. Za trafne od 3 
powiedzi redakcja przewi- jj 
duje cenne nagrody. Znsta 
ną one rozlosowane wśród 
uczestników konkursu w 
tydzień po jego zakończe­
niu.

WCZESNA PRZERYWKA
BURAKA 'ZWIĘKSZA 

PLONY
Załoga gospodarstwa Lise­

wo 5 w Zjednoczeniu PGR 
M albork w ykonała przeryw - 
kę buraka cukrowego iuż w 
pierwszej połowie m aja br 
Również wiele ogniw wyso­
kiego urodzaju jak  np. 
w PGR L ipiankl w  zespole 
Kwidzyn przerwało już bu­
raki cukrowe. Za przykła­
dem przodujących brygad i 
ogniw polowych powinny 
pójść załogi wszystkich PGR, 
spółdzielcy i chłopi indyw i­
dualni, aby najpóźniej do 
dnia 15 bm. zakończyć prze- 
ryw kę buraka na wszystkich 
plantacjach.

KOSIARKI CZEKAJĄ
Spółdzielcy z Suchego Dę­

bu (powiat Gdańsk) zapo­
mnieli o trzech kosiarkach 
oddanych do rem ontu Zakła­
dom Naprawczym Taboru 
Kolejowego w G dańsku — 
pisze nasz korespondent M. 
Gromadzki.

W arsztatowcy kosiarki wy 
rem ontowali i od kilkunastu 
dni czekają na kosy, bez 
których nie mogą wykonać 
ani tzw. „targańców “, ani 
próby działania maszyn. Za­
stępca przewodniczącego Pro 
zydium GRN w Suchym  Dę­
bie obiecał przekazać spół­
dzielcom żądania robotni­
ków, upom inających się o 
niezwłoczne przywiezienie 
kos, względnie uzgodnienie 
z Zakładam i, kto te  kosy ma 
kupić. Obiecał lecz zapo­
m niał o tym.

Eisenhower
nawołuje do walki

z komunizmem
NOWY JORK PAP. Dnia 

31 m aja prezydent Eisenho­
w er wygłosił przemówienie z 
okazji "¿00-lecia U niw ersyte­
tu  Columbia. Eisenhower 
powtórzył swe dawnp tezy o 
rzekomym ..niebezpieczeń­
stwie kom unistycznym “ i na 
weływał do w alk i z kom u­
nizmem. Usiłując, „uspra­
wiedliwić“ obecny kurs po­
lityki am erykańskiej Eisenho 
wer utrzym ywał, iż polityka 
ta  nie jest rzekomo „ani na 
jotę agresyw na“, i że Stany 
Zjednoczone rzekomo nie dą 
żą do „panowania nad św ia­
tem “.

Widocznie sprawa sianoko 
sów nie bardzo „leży na ser­
cu“ zarówno spółdzielcom, 
jak i członkom Prezydium  
GRN w Suchym Dębie...

OGNISKO STONKI 
WYKRYTO W ZŁOTOWIE

Prezydium Wojewódzkiej 
Rady Narodowej podaje do 
wiadomości użytkownikom  
upraw ziemniaczanych i po­
midorów, że dnia 30 maja 
br. zostało wykryte ognisko 
stonki ziemniaczanej na po­
letku chwytnym spółdzielni 
produkcyjnej w Złotowie 
pow. Malbork.

W związku z powyższym  
Prezydium WRN wzywa 
wszystkich użytkowników u- 
praw ziemniaczanych i po­
midorów do szczegółowego 
przeprowadzenia lustracji 
indywidualnych — przede 
wszystkim na poletkach 
chwytnych, na wzeszłych 
ziemniakach i na chwastach 
z rodziny psiankowatych. 
Należy również zwracać u- 
wagę podczas pracy potowej 
na rośliny zielone, gdyż ston 
ka ziemniaczana po wyjściu 
z gleby szuka żeru i często 
przyczepia się do innych 
roślin.

PRZESZKADZAJĄ 
W REALIZACJI 

PLANU

W korespondencji Bolesła­
wa Kowalczyka znajdujemy 
kilka nazwisk chłopów, któ­
rzy przeszkadzają gminie Łę. 
cze w pow. elbląskim w  
wykonaniu miesięcznych 
planów obowiązkowych d 3- 
staw żywca i mleka. Oto oni: 
Stefan Pałasz z gr. Kamio­
nek Wielki zalega z dostawą 
194 kg żywca za rok ubiegły 
i 94 kg za rok bieżący. Na 
koncie Ignacego Tlora figu­
ruje zaległość 1'50 kg żywca 
i 139 litrów mleka. Leon Ja­
nik, z gromady Łęcze winien 
jest państwu 393 litry mle­
ka, a Czesław Kamiński — 
47 kg żywca i 162 1 mleka.

, I

Na wczasy

Domy wypoczynkowe Funduszu Wczasów Pracowniczych rozsiane są na terenie całego 
kraju, w ponad stu najpiękniejszych miejscowościach o najlepszych warunkach klimatycz­
nych. Wczasowisko Międzygórze, położone w malowniczym jarze rzeki Wilczki, przypo­
mina stylem swych zabudowań szwajcarskie stacje klimatyczne. — Międzygórze należy do naj 
piękniejszych miejscowości zie mi. kłodzkiej.

Na zdjęciu: Fragment Międzygórza.

Ob. Szemiot z gr. Sasi­
no w  gminie Choczewo 
(pow. Lębork), nie realizu­
je zobowiązań wobec pań­
stwa w żywcu i mleku. W 
kwietniu np. na plan 140 
kg żyw’ca dostarczył dwa 
cielaki o wadze 58 kg, a 
reszty narazie odstawić nie 
myśli. Dostawy mleka na­
tomiast w ogóle nie rozpo­
czął i zalega z 500 1.

Prezydium GRN i gmin­
ny delegat Ministerstwa 
Skupu twierdzą, że Sze­
miot mleka nie posiada. 
Co więc, jeśli nie mleko, 
dają jego krowy, od któ­
rych po wycieleniu odsta­
w ił cielaki? Chyba nie her 
batę? Oj, ciężko jest ja ­
koś z pomyślunkiem Pre­
zydium GRN i delegata 
M. S. w  Choczewie...

Prognoza pogody
Dość pogod- 

i t / nie. Tempern-
V" V - tura od 6 st.

p rano do 20 st
w dzień a na 
Wybrzeżu do 
14 st. Widzial­
ność dobra. 

Wiatry słabe północno- 
wschodnie.
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1952 rok, 8 luty
A więc operacja zakoń­

czona. Chwilami było to 
prawdziwe piekło. W od­
dziale jest trzech zabitych. 
Żołnierze żyją w okrop­
nych w arunkach, prawie 
bez wody do picia, wśród 
chm ur komarów. Noce są 
pełne trwogi — trzeba za­
chowywać stałe pogotowie, 
wyżywienie nędzne, ope­
racje wyczerpujące, lecz 
nie przynoszące niczego 
trięcej prócz wstydu.

23 m arca
Gdy baodajcwscy żołnie 

rze są wolni cd służby 
albo po prostu mogą się od 
niej wykręcić, mówią z ca-

ciwnik w spaniale przepro­
wadził operację, była ona 
szczegółowo przem yślana i 
śmiało przeprowadzona.

24 m aja
Dobry piechur powinien 

wszystko widzieć, pozosta 
jąc niewidzialnym. My 
jednak nie wodzimy tu n i­
czego, a sami przez cały 
czas znajdujem y się pod 
obserwacją.

2 czerwca
W gruncie rzeczy to ia 

nie znam ludu, który nas 
otacza. W tym  k ra ju  nie 
zdołaliśmy zapuścić korze 
ni, nie łączy nas z nim  
żadna więź. M ieszkamy tu

Na zdjęciu: Samochody wo j.skowe, 
przez Wietnamską Armię Ludową.

3ą bezczelnością, że baodaj 
niczą.

12 kw ietnia
Przeciwnik stosuje nie­

zwykle śmiałą, zręczną i 
ostrożną taktykę. Okazuje 
zadziwiające opanowanie 
i w iarę w przyszłość. Tam, 
gdzie m y czujem y się ob­
co. przeciwmik jest u sie­
bie w domu. Zna każdą 
ścieżkę, każde drzewo. 
Jego postępowanie ce­
chuje spokój i plano­
wość. Z jednej strony — 
kontrolu je określone stre­
fy, usiłując pozbawić, nas 
chęci w kraczania do nich, 
z drugiej — organizuje 
uzbrojone grupy, z k tó ry ­
mi w krótce się spotyka­
my. Tymczasem regularne 
oddziały przeciwnika ros­
ną z godziny na godzinę, 
a jego tak tyka daje rezul­
taty.

W tych dniach wieczo­
rem  w' odległości 12 krp od 
naszego m iasta w rejonie 
węzła kolejowego, gdzie 
znajduje się umocniony 
punkt i niewielkie koszary, 
doszło do ostrego starcia. 
Przeciwnik atakow ał ten 
punkt, nie zważając na to, 
że znajdował się tam  po­
ciąg pancerny. Od godz. 8 
do północy — przerażenie, 
w ahanie się i całkowita 
bezradność naszego do­
wództwa. W końcu o godz. 1 
przystąpiliśm y do działa­
nia. Początkowo z w ielką 
ostrożnością, później — 
nieco szybciej. O godz. 7 
rano przybyw am y na miej 
sce, lecz znajdujem y ty l­
ko zgliszcza i trupy. P rze-

dobyte na wrogu 

Fot. CAF 

jak krety  w  no-

7 października
Francuscy strzelcy sie­

dzieli w zasadzce czekając 
na atak  oddziałów w iet­
namskich. A taku nie było. 
Strzelcy wycofali się. Na­
stępnego dnia patro l nasz 
znalazł w tym  miejscu ol­
brzymie p lakaty we fran ­
cuskim języku, świadczące 
o tym, że Wietnamczycy 
wiedzą praw ie wszystko o 
rozlokowaniu naszych po­
zycji i planowanych dzia­
łaniach. Jeden z tych p la­
katów  głosił: „My nie ko­
rzystam y bezmyślnie ze 
swej siły. Umiemy odróż­
niać przestępców od ofiar“. 
Co za zimna krew . Jakaż 
powściągliwość. Jak  wiel­
kie to wywiera wrażenie, 
zmusza każdego z nas do 
zastanowienia się.

Z js zd  SFIO u ja w n ił
głąboNie sprzeczności
w Jonio partii
PARYŻ PAP. W niedzielę 

zakończyły się obrady nad­
zwyczajnego zjazdu Francus 
klej P artii Socjalistycznej 
(SFIO), zwołanego specjalnie 
dla ustalenia stanowiska, ja 
kie deputowani socjalistycz­
ni w inni zająć w kw estii ra ­
ty fikacji uk ładu  o -„armii 
europejskiej“.

W ynik glosowania po­
tw ierdził istnienie w łonie 
SFIO głębokich rozbieżności 
w tej sprawie. Rezolucja o- 
pow iadająca się za -ratyfika 
cją układu uzyskała 1969 gło 
sów przeciwko 1215 przy 285 
w strzym ujących się.

Utworzenie ogóinoniemieckiego rządu
w ycofanie w o js k  okupacyjnych
w arunkam i
wolnych i demokratycznych 

wyborów w Niemczech
A r ty k u ł W . U ib r ic h ta  w  „ N e u e s  D e u ts c h la n d “

BERLIN PAP. Dziennik „Neues Deutschland“ opu­
blikował artykuł W. TJlbrieh ta, pierwszego sekretarza 
Kom itetu Centralnego Niem icckiej Socjalistycznej Partii 
Jedności (SEI».
A rtykuł podkreśla znacze­

nie uchw ał IV Zjazdu SED 
dla w alki narodu niemieckie 
go o pokojowe, dem okratycz 
ne rozwiązanie problem u nie 
mieckiego.

W Niemczech — pisze U l­
brich t — konieczne jest prze 
prowadzenie ogólnoniemiec- 
kich wolnych i  dem okratycz 
nych wyborów. W ybory ta ­
kie odbyć się mogą tylko 
wtedy, jeśli przedstawiciele 
obu części Niemiec dojdą do 
porozumienia, utw orzą tym ­
czasowy rząd ogólnoniemiec- 
ki i jeśli w ojska okupacyj­
ne opuszczą Niemcy.

Nie ulega wątpliwości, że 
w  Niemczech daje się od­
czuć osłabienie napięcia w 
sytuacji m iędzynarodowej, 
mimo że am erykańskie w ła 
dze okupacyjne czynią wszy 
stko, aby zaostrzyć sytuację 
w ew nętrzną w Niemczech.

Coraz więcej mieszkańców 
Niemiec zachodnich w ystę­
puje przeciwko podporząd­
kow aniu Niemiec zachodnich 
dyktatow i USA, coraz w ię-

l żyjemy,
rze. ;

♦♦
♦

17 czerwca. Tonkin ♦
Wczoraj zapoznałem się j 

z rejonem, w którym  w e- ♦ 
dle wszelkiego praw dopo- X 
dobieństwa będziemy m u -.| 
sieli spędzić kilka miesię- { 
cy. Tam, gdzie kończy się j 
betonowa grobla, wokół ♦ 
niewielkiej skały, w minia j 
turze przypom inającej G i- ♦ 
braltar, ciągną się żelazo- ♦ 
betonowe umocnienia. Wo- ♦ 
kół wapiennej skały p ła- : 
skie pola ryżowe, w odls- ? 
głości kilku kilom etrów  i 
znajdują się podobne i 
wzniesienia. Nasza s k a ła ; 
ma sporo zagłębień, w któ ♦ 
rych ulokowano punkty  ♦ 
ogniowe. Wszędzie znajdu- i 
ją  się betonowe u m o c n ię - | 
nia, stanow iska arm atnie, j 
gniazda karabinów  maszy- ♦ 
nowych, miotacze min, pe- J 
ryskopy. Skała ta wr. z ze J 
wszystkimi umocnieniami i { 
bateriam i przypomina sta- t 
tek wojenny. Jest tu  tak ♦ 
wilgotno, że trudno rozża- } 
rzyć zapałkę.

Sesja  Rady Ligi
Towarzystw Czerwonego Krzyża
zakończyła obrady

OSLO PAP. 29 m aja za­
kończyła się X X III sesja Ra 
dy Ligi Towarzystw  Czerwo

7 sierpnia
Dziś rano jeden z moich J 

żołnierzy zastrzelił się z { 
karabinu. Bezpośrednią te- { 
go przyczyną był praw do- ♦ 
podobnie ostry atak  febry, j 
Ja  jednak tłum aczę to za- t 
łam aniem  się m oralnym  i |  
nerwowym, pod wpływem ♦

Konferencja
a m e ry k a ń s k ic h  

d o w ó d c ó w  w o js k o w y c h
na Filipinach

PEKIN PAP. Agencja No­
wych Chin donosi, źe w sto­
licy Filipin M anili odbyw a­
ją się obecnie tajne narady 
am erykańskich dowódców 
wojskowych pod przewodni­
ctwem m inistra obrony USA 
Wilsona. Om awiany jest plan 
wzmożenia am erykańskiej 
interw encji w Indochinach i 
szerszego w ykorzystania F i­
lipin jako am erykańskiej b a ­
zy wojennej. Uczestnięy n a­
rad  badają plan przedstaw ia 
ny przez szefa am erykań­
skiej „wojskowej grupy kon 
sultatyw nej“ generała 0 ‘Da- 
nicla. P lan  ten  przewiduje 
nr. in., że F rancja  ma prze­
kazać Stanom  Zjednoczonym 
wszystkie spraw y związane

cej z njćn dąży do osiągnię­
cia porozumienia z przedsta 
wicielami Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej.

Niemcy położone są w cen 
trum  Europy i powinny 
utrzym ywać dobre stosunki 
ze swymi sąsiadami.

Polityka pokoju, zjedno­
czenia narodowego, w alki o 
dobrobyt narodu, k tó ra  zna­
lazła wyraz w uchw ałach IV 
Zjazdu SED, spotkała się z 
gorącą aprobatą szerokich 
kół ludności NRD, jak  rów ­
nież Niemiec zachodnich.

Obecnie najważniejsze 
jest to, że w ielka idea za­
pew nienia pokoju i naro­
dowego zjednoczenia Nie­
miec znalazła odzwiercie­
dlenie w ruchu na rzecz 
przeprow adzenia referen ­
dum ludowego.
W alter U lbricht podkreśla 

dalej, że propozycja m in istra  
Mołotowa, w ysunięta na ber 
lińskiej konferencji czterech 
m ocarstw  w spraw ie utw o­
rzenia system u bezpieczeń­
stw a zbiorowego w  Europie, 
jest konstruktyw ną propo­
zycją, k tórą aprobują \vszy- 
scy m iłujący pokój Niemcy. 
Zawarcie układu o bezpie­
czeństwie zbiorowym w Eu 
ropie zagw arantow ałoby nie 
tylko pokój w Europie, ale 
przyczyniłoby się do zjedno 
czenia Niemiec.

Społeczeństwo
zachoiinio-niem ieckSe
potępia politykę

Adenauers

Osiągnięcie porozum ienia
tu sp rau jie  p rze n u a n ia  o g n i a  

don iosłe  znaczen ie

uregulowania
m a

d la
problemu Indochin

BERLIN PAP. Jak  donosi 
agencja ADN, na polecenie 
rządu A denauera Insty tu t 
Badania Opinii Publicznej 
w Bielefeld przeprowadził 
wśród mieszkańców m iasta i 
okolic ankietę w sprawie 
zjednoczenia Niemiec i ukła 
du o „europejskiej wspólno­
cie obronnej“.

W ynik ankiety  potwierdza, 
że polityka rządu Dońskiego 
nie cieszy się poparciem  
wśród ludności zachodnio- 
niemieckiej. 63 proc. spośród 
osób objętych ankietą wypo 
wiedziało się za utworzeniem  
zjednoczonych, pokojowych i 
dem okratycznych Niemiec, 
przeciwko układowi o „euro 
pejskiej wspólnocie obron­
nej“.

O d  grudnia uli. roku
Francuzi stracili 
w Indochinach
77 400 żołnierzy

PEKIN PAP. W ietnam ska 
Agencja Prasow a opubliko­
wała kom unikat dowództwa 
naczelnego W ietnam skiej Ar 
mii Ludowej, w którym  
stw ierdza, że w  okresie od 1 
grudnia 1953 roku do 10 m a­
ja  br. kolonizatorzy fran ­
cuscy stracili 77.400 żołnie­
rzy, w  tym  19 pułkowników, 
769 m ajorów, kapitanów , po­
ruczników i podporuczników. 
Został wzięty rówpież do 
niewoli podczas w alk o Dien 
Bień Fu generał brygady de 
Castries.

GENEWA PAP. — Dnia 
31 m aja br. odbyła się w 
Genewie konferencja p ra­
sowa zorganizowana przez 
delegację W ietnam skiej Re­
publiki Demokratycznej. 
Rzecznik delegacji WRD po­
inform ował dziennikarzy  ̂ o 
jej stanow isku wobec nie­
których zagadnień om awia­
nych na konferencji i za jej 
kulisami.

Na wstępie rzecznik przy­
pomniał uregulow aną już 
dziś spraw ę ew akuacji ra n ­
nych z Dien Bień Fu. Ewa­
kuacja odbyła się w okresie 
13 — 28 m aja i obecnie jest 
zakończona. Ewakuowano 
ogółem 858 rannych. Ponad­
to dowództwo W ietnamskiej 
Armii Ludowej uwolniło pie 
lęgniarkę francuską Gene- 
vijeve de G allard i 27 innych 
osób z francuskiego personę 
lu sanitarnego.

W związku z tą  spraw ą — 
zaznaczył rzecznik — utrzy­
mywano. jakobyśm y stoso­
wali dyskrym inację wobec 
rannych pod kątem  widze­
nia ich przynależności raso­
wej czy narodowościowej. 
F akty  dowodzą, że tw ierdze 
nia te  nie są zgodne z p raw ­
dą. Nie stosowaliśmy żadnej 
dyskrym inacji. 858 ew aku­
owanych rannych należało 
do 21 różnych narodowości. 
Było wśród nich 84 W iet­
namczyków.

Rzecznik delegacji WRD 
obalił następnie kłamliwe 
zarzuty, iż strona ludowa 
rzekomo um yślnie przedłu­
żała ewakuację.

Z kolei rzecznik delegacji 
WRD poruszył dwa doniosłe 
problem y związane ze sp ra­
wą przywrócenia pokoju w 
Indochinach.

Po pierwsze, chodzi o kwe 
stię stosunku między kroka-

zw ątp ien ia ' i przeświadczę- \  ze szkoleniem w ojsk baoda- 
nia o skazaniu na • żagla- i iowskich. 
dę. Uczuciom takim  pod- j  
lega praw ie każdy. Ten sa ♦ 
mobójca — to jeszcze jed - j 
na ofiara krzywdzącej nie- 5 
sprawiedliwości tej wojny. J

nego Krzyża, w  której obra 
dach brali udział przedsta­
wiciele 61 z 71 krajów , nale­
żących do Ligi.

Sesja uchw aliła rezolucję, 
w której rada wzywa wszyst 
kie państw a:

a) aby zwiększyły wysiłki 
zm ierzające d$ pokojowego 
uregulow ania konfliktów;

b) aby kontynuow ały w y­
siłki na rzecz powszechnego 
rozbrojenia;

c) aby osiągnęły porozu­
mienie w spraw ie caikowite 
go i skutecznego zakazu' uży 
w ania wszystkich rodzajów 
broni atom owej, jak rów ­
nież zakazu używ ania ga­
zów trujących i duszących o- 
raz broni biologicznej;

d) aby wprowadziły sku­
teczną kontrolę m iędzynaro­
dową nad energią atomową;

e) aby podjęły niezwłocz­
nie skuteczne kroki w celu 
obrony wszystkich narodów 
przed szkodliwymi skutkam i 
doświadczeń z bronią atomo­
wą.

Na końcowym posiedzeniu 
w dniu 29 m aja uchwalono 
rezolucję dom agającą się na 
tychm iastowego położenia 
kresu  działaniom  wojennym  
w Indochinach.

300-lecie zjednoczenia Ukrainy z Rosja

mi natury  politycznej a k ro­
kam i natu ry  m ilitarnej, ja ­
kie należy podjąć w m yśl' 
propozycji W ietnamskiej Re 
publiki Demokratycznej. Na 
leży pam iętać — oświadczył 
rzecznik — że przerwanie 
ognia w Indochinach jest 
spraw ą o kap italnej donio­
słości dla przywrócenia po­
koju w Indochinach.

Przerw anie ognia powin­
no doprowadzić do trw ałe­
go pokoju, zaś trw ały po­
kój powinien opierać się 
na uznaniu podstawowych 
praw  narodów Indochin 
oraz na przyjaźni między 
narodam i Indochin i F ran ­
cji.
Po drugie — powiedział 

następnie rzecznik — chciał­
bym poruszyć spraw ę usta­
lenia stref, k tóre m ają być 
zajmowane przez wojska obu 
stron walczących. Niektórzy 
u trzym ują, iż jest to propo­
zycja zm ierzająca rzekomo 
do podziału terytorium  n a­
rodowego.

P rostu jąc tę  m ylną opinię 
rzecznik podkreślił, że 
wspomniana propozycja po­
dyktow ana jest wyłącznie 
koniecznością praktycznej re 
alizacji zawieszenia broni. 
Jak  bowiem można zrealizo 
wać przerw anie ognia — za 
pytał rzecznik •— jeżeli woj 
ska obu stron nie są oddzie­
lone od siebie naw zajem  w 
swoich strefach rozmieszczę 
nia? Ci więc, którzy wypo­
w iadają się przeciwko doko­
naniu koniecznych zmian te 
rytorialnych, nie pragną w 
istocie rzeczy przerw ania 
cgnia.

RZĄD ZSRR
ZAPROPONOWAŁ SKŁAD 

K OM ISJI PAŃSTW 
NEUTRALNYCH 

W INDOCHINACH
Koła dziennikarskie w  Ge 

newie tw ierdzą, że na po­
siedzeniu niejaw nym  konfe 
rencji genewskiej w dniu 31 
m aja delegacja radziecka 
wysunęła propozycje, aby 
w skład kom isji państw  ne­
utralnych, m ającej kontro­
lować wykonanie w arunków  
rozejm u w Indochinach, 
weszli przedstawiciele POL­
SKI, Czechosłowacji, Indii i 
Pakistanu.

Wszystkie narody Związku Radzieckiego uroczyście i rado śnie obchodziły 300-lecie z jed 
noczenia Ukrainy z Rosją.

Z okazji, tej doniosłej rocznicy w stolicy Ukrainy Kijowie i w innych miastach odby­
ły się manifestacje i zabawy ludowe.

Na zdjęciu: Manifestacja na placu Bohdana Chmielnickie go w Kijowie — fragment wy-
stępów zespołów artystycznych-

Przed XIII Zjazdem
Francuskiej Partii Komunistycznej

PARYŻ PAP. We Francus 
kiej P artii Komunistycznej 
rozwinęły się na szeroką ska 
lę przygotowania do X III 
zjazdu FPK, k tóry  odbędzie 
się w  dniach 3—7 czerwca.

Porządek dzienny zjazdu 
obejm uje następujące punk-

R eferat sprawozdawczy 
o działalności Korm tetu Cen­
tralnego FPK;

2. Zagadnienia orgamzacyj 
nej pracy partii;

3. P artia  kom unistyczna a 
młodzież francuska;

4. Wybory K om itetu Cen­
tralnego i C entralnej Komisji 
K ontroli Finansowej.

W ciągu ostatnich tygodni 
odbyły się w m iastach i 
wsiach F rancji ogólne zebra­
nia kół party jnych  oraz kon­
ferencje sekcji (dzielnic i po­
wiatów). W tyCh dniach do­
biegają końca konferencje 
party jne w  federacjach (de­
partam entach).

Na zebraniach i konferen­
cjach partyjnych komuniści 
francuscy biorą czynny u- 
dział w  dyskusji nad projek­
tem  tez o sytuacji politycz­
nej i zadaniach partii kom u­
nistycznej, opublikowanym 
przez K om itet Centralny 
FPK  w  związku ze zbliżają­
cym się zjazdem. Na łamach

„H um anité“ i tygodnika 
„France nouvelle“ rozwinęła 
się szeroka dyskusja przed- 
zjazdowa.

Uchwały konferencji p a r­
tyjnych oraz a rtyku ły  dysku 
syjne podkreślają, że w ysu­
nięty przez Francuską Partię  
K om unistyczną program  w al 
ki o niepodległość narodową 
i pokój, o chleb i wolność 
znajduje żywy oddźwięk i 
poparcie w szerokich kołach 
narodu francuskiego.

% ś w s x m
Napięta sy tuacja 

w Tunisie
29 m a ja  m iał m iejsce n ieu d an y  

zam ach  na  życie p rem ie ra  T u n i­
su , M zall, k tó ry  je s t m ario n e tk ą  
f ran c u sk ą . W zw iązku z ty m  do 
T un isu  zostały  już  sk ie row ane 
znaczne francu sk ie  posiłk i w o j­
skow e.

A m erykańskie plany 
zwiększenia arm ii Bao Daia 

A m e r y k a ń s k i  plan  s zk o le n ia  
w o jsk  B ao D aia p rzew id u je  w y ­
szko len ie  do k o ń ca  b ieżącego ro ­
k u  p ięc iu  n o w y ch  dyw izji 1 12 
dyw izji do k o ń ca  1955 r .

Egipt przedłuża układ 
w spraw ie „pomocy“ od USA 

R ząd eg ipsk i p r z e d l^ M  o dw a 
la ta  po rozum ien ie  z USA w  sp ra  
w ie a m e ry k a ń sk ie j „pom ocy  
technicznej“ w ramach *rv 
punktu Trumana“.

U progu szóstego tygod­
nia konferencji genewskiej 
opublikowany został komu 
nikat, którego treść z zado 
woleniem została przyjęta 
przez światową opinię pu ­
bliczną. K om unikat ten 
mówi bowiem o jednomyśl 
nie osiągniętym porozumie 
niu w  spraw ie naw iązania 
bezpośrednich kontaktów  
pomiędzy przedstaw iciela­
mi dowództw obu walczą­
cych w Indochinach stron. 
K ontakty te  m ają być n a­
wiązane zarówno w Indo­
chinach jak  i w  Genewie, 
a celem ich ma być, jak  
to stw ierdza kom unikat, 
szybkie i jednoczesne przer 
w anie działań wojennych 
w Indochinach. Jak  stw ier 
dza kom unikat po przerw a 
niu działań wojennych 
przedstawiciele obu stron 
walczących m ają omówić 
spraw ę rozmieszczenia 
wojsk, najp ierw  w W ietna 
mie, a następnie w  P atet 
Lao i Khmer.

Przede wszystkim stwier 
dzić trzeba, że zwyciężył 
punkt widzenia od począt­
ku reprezentow any przez 
delegacja ZSRR, Chińskiej 
Republiki Ludowej i W iet­
nam skiej Republiki Demo-_ 
kratycznej. Zwyciężyła za-* 
sadą, głosząca, że bezpo­
średnie naw iązanie kontak 
tu  pomiędzy obiema zainte 
resowanym i stronam i mo­
że być skutecznym  środ­
kiem przerw ania ognia w 
Indochinach. Zwyciężyła 
reprezentowana również 
przez te delegacje zasada, 
że sprawa przy wrócenia po

Nowe stadium konferencji genewskiej
koju dotyczy całych Indo­
chin, a więc trzech państw  
tndochińskich — W ietna­
mu, P ate t Lao i Khmeru.

Delegacje krajów  obozu 
pokoju stały od pierwszej 
chwili na stanowisku, że 
problem  przerw ania dzia­
łań wojennych w  Indochi­
nach, problem przywróce­
nia pokoju w  Indochinach 
winien być trak tow any }ą 
cznie, że oddzielne trak to ­
w anie tych trzech krajów  
stworzyłoby w arunki dla 
przekształcenia K hm eru 
czy P ate t Lao w bazy w y­
padowe przeciwko W iet­
nam skiej Republice Demo­
kratycznej. Sformułowania 
kom unikatu, mówiące o 
j e d n o c z e s n y m  przer 
w aniu działań wojennych 
w Indochinach, mówiące o 
tym, ż e  p o c z y n a j ą c  
o d  W i e t n a m u  usta la­
ne będą strefy przegrupo­
w ania wojsk, świadczą, iż 
pod naciskiem opinii pu ­
blicznej, która gorąco po­
parła  w nioski delegacji 
ZSRR, Chin i dem okratycz 
nego W ietnamu, przeciwni 
cy tego jedynie sprawiedli 
wego rozstrzygnięcia musie 
li zrezygnować z uporczy­
wego trw ania na swoim 
stanowisku.

Rzecznik prasowy dele­
gacji radzieckiej Iljiczow 
stwierdził, że opublikowa­
ny komunikat „ma pozy­
tywne znaczenie", W tym

samym duchu wypowiada 
się bardzo poważna część 
prasy światowej. I tak  np. 
angielski dziennik „Times“ 
pisze, że „konferencja 
wkracza w  notce, bardziej 
praktyczne stadium, rokują  
ce tym  sam ym  więcej na­
dziei...“. Dziennik „Daily 
Telegraph“ podkreśla, że 
„osiągnięcie porozumienia 
jest praktycznym  krokiem  
naprzód",

Nie ulega wątpliwości, że 
osiągnięte porozumienie 
jest ważnym krokiem  n a­
przód, krokiem o tw ierają­
cym drogę do przywróce­
nia pokoju w Indochi­
nach. Ala z drugiej strony 
niemniej niewątpliwy jest 
fakt, że droga ta nie będzie 
łatw a, że wymagać będzie 
jeszcze wielu wysiłków.

Im perialiści am erykańscy 
nie zrezygnowali z mniej 
lub bardziej jawnego n a­
woływania do interw encji 
zbrojnej USA w Indochi­
nach. Nie przebrzm iały jesz 
cze echa w ystąpienia ad ­
m irała Carneya, który 
przed paroma dniami wzy­
wał do interw encji amery 
kańskich sił zbrojnych w 
Indochinach, a już z podob 
nym i w treści i w  tonie 
przemówieniami wystąpili 
senatorzy Knowland i Man 
sfield.

Jest również rzeczą w y­
mowną, że w łaśnie dzień, 
który ukazał postęp prac w

Genewie w ybrany został 
przez rząd Syjam u dla 
wniesienia do Rady Bezpie 
czeństwa apelu głoszącego 
prowokacyjnie, iż Syjam 
„czuje się zagrożony“ i  żą­
dającego w ysłania do Indo 
chin kom isji obserwatorów 
z ram ienia ONZ. Cel tego 
posunięcia jest zupełnie nie 
dwuznaczny. Jest to pró­
ba, której autorzy i reży­
serzy liczą, że uda im się 
powtórzyć historię z Ko­
reą, a mianowicie szyldem 
ONZ „zalegalizować“ inter 
w encję w Indochinach. 
Autorzy to znaczy kto? Sy 
jam? Nawet prasa am ery­
kańska nie sili się na tak 
gruboskórne okłamywanie 
czytelnika i stwierdza 
wręcz, źe Istotnym auto­
rem  kroku podjętego-przez 
zaprzedany bez reszty a- 
m erykańskim  im perialis­
tom rząd syjamski jest Wa 
szyngton.

Innym  faktem, świadczą­
cym, że wrogowie przywro 
cenią pokoju w Indochi­
nach nie zasypiają gruszek 
w popiele są zapowiedzia­
ne rozmowy wojskowe w 
Waszyngtonie, w których 
m ają wziąć udział przed­
stawiciele sztabów USA. 
Anglii, .Francji, A ustralii i 
Nowej Zelandii. Dziennik 
„New York Times“ nie u- 
krywa, że akcja Syjamu 
oraz rozmowy przedstaw i­
cieli sztabów są „dwoma

Fot. — CAF

posunięciami w  tym  sa­
m ym  k i e r u n k u W w ia­
domym kierunku — w kie 
runku  uniemożliwienia 
przywrócenia pokoju w  In 
dochinach.

Powyższe fakty potw ier­
dzają w pełni słuszność po 
glądu burżuazyjnego dzień 
n ika francuskiego, „Com- 
b a t“, który stw ierdza 
wręcz, że „Stany Z jedno­
czone stawiają  nadal no 
niepowodzenie konferencji 
genewskiej". „Dulles — pi 
sze „Comba!“ — pracuje 
w ytrw ale, aby stworzyć 
pretekst i przygotować in­
terwencję amerykańską". 
Owym pretekstem  ma być 
właśnie przedsięwzięta z 
polecenia rządu USA akcja 
Syjam u, ma być wysłanie 
do Indochin obserwatorów 
ONZ i sporządzenie przez 
nich raportu, zapraszające 
go pana Dullesa do in te r- 
w en d i w Indochinach.

W alka o pokój w Indo­
chinach, o uwieńczenie po­

g o d z e n ie m  konferencji ge­
newskiej trw a. Nie jest i 
nie będzie ona łatwa. Wy­
magać będzie czujności i 
energii. W ymagać będzie 
zjednoczenia pokojowej wo 
li wszystkich narodów, do 
których zwróciła się ostat 
nio z apelem Światowa Ra 
da Pokoju. Woli, o którą 
opierają się na konferencji 
genewskiej przedstawiciele 
państw  obozu pokoju w 
swej trudnej walce o d a l­
sze odprężenie w sytuacji 
międzynarodowej, o u trw a 
lenie pokoju.

R.

A m b a s a d o »  kultury
niepotrzebni

Gdy Departament Stanu  
USA zakazał w yjazdu za 
granicę w yb itnym  przedsta­
wicielom  ku ltury i sztuki 
am erykańskiej — pisarzowi 
Hoiuardowi Kastowi i śpie­
w akow i Paul Robesonowi, 
uzasadnił to krótko i w y ­
mownie: „Szkodziłoby to in 
teresom A m eryki". Rzecz 
jasna, nie A m eryk i proste­
go łudu, a A m eryki dulłe- 
sów, mac carthych i w iel­
kich monopolistów, których  
oni reprezentują,.

Gdy Departament Stanu  
odmówił w izy  wjazdowej 
do A m eryk i pisarzo­
w i katolickiem u Grahamo­
w i Greene, jako powód po­
dał, że był on w  ciągu sześ­
ciu tygodni, przed trzydzie­
stoma pięcioma laty(l) 
członkiem  organizacji, sym  
patyzującej z komunistami. 
N iektórzy twierdzą, że od­
m ów ił on złożenia publicz­
nego hołdu senatorowi Mac 
Carthy‘emu  — więc go „wol 
na" A m eryka  nie wpuściła.

Departament Stanu od ­
m ów ił również paszportu  
zagranicznego najlepszemu  
pisarzowi scenicznemu USA, 
Arthurow i Millerowi, zapro 
szonemu do Brukseli na 
premierę jego sztuki. Miller 
nie był wprawdzie nigdy 
komunistą, ani naw et sym,- 
patykiem  komunistów. A le  
to przecież nic nie szkodzi. 
W ystarczy, że ma talent, a 
to ju ż  jest bardzo niebez­
pieczne. Decyzję swą De­
partam ent Stanu uzasadn i 
jasno: „Nie leży to w  ż y ­
w otnym  interesie A m ery­
ki",

Trzeba przyznać, źe De­
partam ent S tanu powiedział 
przynajm niej raz szczerą 
prawdę. W ysyłanie ambasa 
doróu: ku ltury nie leży w  
interesie rządu USA. Dla 
niego są „żywotne" zupeł­
nie inne spraw y  — rozpęty 
wanie histerii wojennej, sto 
sowanie szantażu z bombą 
wodorową, w szystko  co słu­
ży sprawie wojny. I  takich  
ambasadorów rząd wysyła. 
Tuzinami.

A. G.
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Zycie ku ltu ra lne w n a­
szym wojev/ôdztwie rozw ija 
się. Zwiększa się ilość św iet­
lic, bibliotek, zespołów arty . 
stycznych, powiększa się licz 
ba ludzi biorących udział w 
kształtowaniu nowego św ia­
topoglądu człowieka pracy.

„Na oko“ zatem wszystko 
wygląda dobrze. Lecz kiedy 
człowiek wyjeżdża na wieś. 
ten piękny obrazek zaczyna 
tracić barwy.

— Świetlica? Owszem, jest 
u nas — mówią napotkani 
działacze ku ltu ra ln i — tylko 
trudno zebrać ludzi...

Albo też: — Zespół mie-. 
liśmy... naw et dobry... tylko" 
widzicie... zabrali nam  głów­
nego tancerza do wojska i 
...zespół się rozpadł.

Słyszy się i co innego: B y­
le) u nas świetlica, a  jakże... 
tylko w iatr zerwał dach, resz 
tę  dokończyli nocami łobu­
zy i... świetlicy nie mamy.

Wszystkie takie uwagi 
świadczą o jednym : Na ws; 
pomimo poważnych już prze 
obrażeń, z rozwojem życia 
kulturalnego, z upowszech­
nieniem  dóbr kulturalnych 
— nie jest jeszcze najlepiej 
Wcale nie dlatego, że ludzie 
nie pragną tam  kulturalnej 
rozrywki. Bynajm niej. Miesz 
feańcy wsi, a także miesz­
kańcy małych m iasteczek na 
szcgo województwa dom aga­
ją  się przyjazdu kina, a r ty ­
stów teatrainyeh  czy śpie­
waków', dostarczenia no­
wych książek, wygłoszenia 
ciekawego odczytu. Niestety, 
W ołania te  najczęściej pozo­
sta ją  bez odpowiedzi.

Czasem jeszcze w  miastecz 
kach lub większych wsiach 
leżących przy kolejowych 
szlakach, odbędzie się ja k a ś 1 
ciekawsza im preza artystycz

z naszych świetlic przeszko­
lono — ale ilu zostało z tych 
piztszkoionych? Nie każdy 
ma tak i upór, jak  kierow nik 
świetlicy w Tym awach w 
po w. tczewskim, ob. Olszew­
ski, gnieżdżący się z rodziną 
w m aleńkiej, odrapanej izdeb 
ce% Po zetknięciu się z tru d ­
nościami, z obojętnością dzia 
iaczy powiatowych i gm in. 
nych rad  narodowych dla 
spraw  kultury , odchodzą naj 
częściej do innej często le­
piej płatnej pracy. Z dużej 
liczby nauczycieli w  św ietli­
cach pozostało "zaledwie k il­
ku. Nowi działacze św ietli­
cowi nie m ają potrzebnego 
do pełnienia swych obowiąz- Związek Pracowników 
ków wykształcenia.

B rak ośrodka m etodyczne­
go w naszym  województwie, 
słaba praca (nielicznych 
zresztą) domów kultury , uty 
kająca działalność świetlic 
gm innych — wszystko to u - 
trudn ia  kierow anie życiem 
świetlic wiejskich.

Czynna była swego czasu 
w Lęborku szkoła pracow ni­
ka świetlicowego—  zlikwido 
w sno ją  z niewiadom ych po 
wodów. A szkoda. Naszym 
działaczom świetlicowym 
przydałaby się taka uczelnia.
Urządzane raz na kw arta ł 
kurso-konferencje nie zastą­
pią przecież szkoły.

Szkoły nie zastąpi też po­
wódź instrukcji, k tóre 
wprawdzie w skazują, co n a ­
leży w danym  okresie robić 
w świetlicy, nie dają  jednak
wytycznych, jak  przeprow a- __________ _ _______
dzić pogadankę, w jak i spo- wódzka Rada Czytelnictwa

wskazań kierować pracą 
świetlic wiejskich. Nie sta r­
cza mu jednak sił. T rudnoś­
ci kadrow e w samym w y­
dziale — brak  odpowiedzial­
nych pracowników w oddala 
rach powiatowych, słaba po­
moc prezydiów powiatowych 
i gm innych rad  — wszystko to 
przyczynia się do pow stawa­
nia rozgardiaszu. Trudności 
powoduje tez zależność św ie­
tlic wiejskich od różnych in ­
stytucji, Rady narodowe a d ­
m inistru ją św ietlicam i gm in­
nymi, Związek Samopomocy 
Chłopskiej — świetlicami 
gromadzkimi, Związek Spół­
dzielni — spółdzielczymi 

Rol­
nych — PGR-owskim i itd. 
Słowem opiekunów dużo — 
Opieki prawdę żadr.ej.

K oordynacja wysiłków 
tych wszystkich instytucji 
winien zająć się w zasadzie 
W ydział K u ltu ry  Prezydium  
WRN. Powinien, lecz nie ko­
ordynuje. Pytacie dlaczego? 
Otóż w większości instytucji 
działających na wsi, a  także 
i w Prezydium  W ojewódz­
kiej Rady Narodowej sp ra­
wy k u ltu ry  uważane są z re 
guły za mniej ważne np. od 
akcji przećiwstonkowej, łub 
też m elioracyjnej. Słowem — 
tak i sobie deser po obiedzie, 
Spraw y k u ltu ry  zaczynają 
interesow ać wszystkich do­
piero w  „Dniach Oświaty. 
Książki i P rasy“, kiedy trze­
ba składać specjalne sp ra­
wozdania, Dowodem, że tak 
jest może być fakt, że Woje-

sób zorganizować kolo sam o­
kształceniowe, jak  przystą­
pić np. do nauki tańca lub 
■wierszy. S tąd też rodzi się 
w naszych świetlicach (przy 
braku  fachowej opieki ak to­
rów  i ludzi sztuki z miast)

na. Gorzej jest w  wioskach denerw ująca am atorszczy-
oddalonych od linii kolejo­
wych. Tam  trzeba organizo­
wać im prezy w łasnym i sila­
mi. W ielu ofiarnych działa­
czy kultu ra lnych  daje sobie 
z tym  od biedy rade. Mobi­
lizują do pracy młodzież, cza 
sem wzbudzą am bicje s ta r ­
szych i w  ten sposób grom a­
dzą w  świetlicy czy bibliote­
ce grupkę spragnionych po­
żytecznej rozrywki ludzi. 
Lecz jest to praca prowadza 
na najczęściej na ślepo. B rak 
w niej przewodniej myśli, 
planu. Jest ofiarność ludzka, 
zapał — brak  natom iast f a ­
chowego przygotowania, rze­
telnej wiedzy, umiejętności 
jak  pracować?

A kursy? — zapytacie 
Owszem, W ielu działaczy

w  ciągu całego roku smacz­
nie spała, a planowaniem  
rozwoju czytelnictwa zaimo- 
w ała się B iblioteka W oje­
wódzka, która też kontrolo­
w ała pracę bibliotek. Rada 
Czytelnictwa obudziła się z 
tego snu dopiero przed k il­
ku  dniam i 1 wyobraźcie so • 

spe-
zna. w ulgaryzacja pięknych
ludowych tańców, stąd owe bie, otworzyła naw et 
kolorowo-bibułkowe dekora- ejalne biuro... 
cje, gazetki ścienne •— pla­
katy,

„M oralność pani Dulskiej" 
odegrana przez aktorów , mó­
wiących czystą gw arą k a­
szubską, nie jest też bynaj­
mniej wydarzeniem  zmyślo­
nym.

Są zresztą i inne przyczy­
ny krępujące właściwy roz­
wój życia kulturalnego gdań 
skiej wsi. N ajpoważniejszą z 
nich jest niejednolite kie. 
rownictwo i b rak  stałej kon­
tro li nad świetlicami. W y­
dział K ultury Prezydium  Wo 
jewódzkiej Rady Narodowej 
w inien w myśl wszystkich

Interes
Gromada Rostoka, m imo  

sw ej rom antycznej nazwy, 
nie zasługiwałaby na w ięk ­
szą uwagę, gdyby nie to. że 
m ieszka w  niej Antoni Ma­
chała — człowiek zupełnie 
nieprzeciętny, jak  to można 
zauważyć na przykładzie 
zorganizowanego przez niego 
przed trzem a taty zespołu  
uprawowego. Zespół ten przy  
Sparzył wiele sławy (co praw  
da nie najlepszej) i samej 
Rostoce, i G m innej Radzie 
Narodowej w Przywidzu, a 
naw et powiatowi gdańskie

łowej ziemi, to za wypasanie 
2 owiec — trzecią m usi prze 
kazać na rzecz ząspołu. T a­
kich jest ju ż ponoć sześciu.

W edług zapewnień Macha­
li zespołowe stado owiec w  
ciągu 2 — 3 l(it ma wzrosnąć 
do 200 sztuk, a naw et i w ię­
cej. - f

Nie powiedział jednak, 
czyją własnością będzie w e ł­
na z „wniesionych“ do zespo 
lu owieczek. Jeśli się jednak  
weźm ie pod uwagę, że M a­
chóla m a własnych 19 ha 
ziemi, jeden jego syn jest

Posłuchajcie więc, w  ja instruktorem  rolnym  w  przymu.
ki sposób.

W  Rostoce jest pewien ob­
szar ziemi, na której nie ma 
zabudowań. Sołtys twierdzi, 
że jest tego 75 ha, a Macha­
ła, że 63,5 hektara. Mniejsza 
c to, ile dokładnie. Fakt 
jednak, że ziem i jest sporo.
A ( w  je j władanie w  latach 
1950 czy 1951 wszedł zespół 
uprawowy w  składzie: Anto  
ni Machola, Szczepan Czer­
w iński l Stanisław  Machola. 
Cudownie — powiedzieli so­
bie w tedy towarzysze z Pre­
zydium  GRN. — M amy jesz­
cze jeden zespól, odłogi z li­
kwidowane, sprawa odfajłco- 
wana.

Zespół przez 3 lata liczeb­
nie nie rozwinął się, ale do­
chody jego 'c złonków  wzra­
stały nie najgorzej. Trudno  
nie wierzyć, kiedy potuńer- 
dza to sam Antoni Machola.
— Napracowałem się — po- 
wiada  — ale i zarobiłem...

M inionej jesieni zespól ♦ 
przerwał swoją działalność. |  
Odpadł Czerwiński, zm arł j 
Stanisław Machola. A le do- |  
póki ży je  jeszcze Antoni, to j  
i zespół istnieć będzie. T y l-  |  
ko, że ziem ia już „wydojo- |  
na", bo n ik t je j przecież * 
przez trzy lata nie „karmił", j 
Wiosną utworzono więc ze- i 
spół hodowlany w  miejsce  |  
uprawowego. A  specjalnoś- t 
cią zespołu  , jest hodowla $ 
owiec. 10 ha ziem i zasiano, a |  
resztę obszaru zamieniono na { 
pastwisko. Razem pasie się f 
tam  52 sztuki owiec i jakieś J 
40 ' krów. Z tego 16 sztuk  i 
owiec Macholi, Lejkow slde- i 
go — 14, Rybakoujskiego  — i 
9, Macholi (juniora) — 2 i * 
innych po kilka.

A  jeśli k tćś spoza zespołu ; 
iechce*paść owce na źeśpó-

w idzkie j gminie, a drugi bry 
gadzistą w  trzepow skim  
PGR, to każdy chyba, p rzy ­
zna, że jest tg cwany chłop.

A  członkowie Prezydium  
Gminnej Rady Narodowej 
jakby m ieli opaski na 
oczach. Niczego nie widzą...

(J. K.)

Przed tygodniem walki z  chwastami

W dniu 30 hm. to całym kraju rozpoczęły się doroczne 
i tradycyjne „Dni Oświaty, Książki i Prasy“. IV wielu mia |  
Stach i. gminach naszego województwa otwarto wystawy ksią 5 
iek obrazujących nasz dorobek wydawniczy. Dużym zainte- 2 
resowaniem cieszyły się, zarówno w mieście, jak i na wsi, = 
kiermasze i loterie książkowe. =

Na zdjęciu: Kazimierz Zawadzki, Józef Tikoros, Frań- g 
ciszek Warchoł i Władysław F.ngler kupują losy loterii = 
książkowej przy stoisku Gminnej Spółdzielni w Kaldowie, = 
pow. Malbork.. Ekspedientka Agata Koniszewska w pierw- r 
szym dniu obchodu tradycyjnych Dni Oświaty sprzedała wie 5 
le książek fachowych i z literaturą piękną.

Fot. Z. Kosycarz =
riiiiHimMmiimmimimimmimiinimiimiiHiiiiiiMimiimiitimmmiiiitmiiiMiMMiimiM?

Czy i prem ia
pozostanie na papierze?

Gdyby w Polskich Liniach wem m arynarze zaoszezędzi- 
Oceanicznych zapytać o n a j-  li w  stosunku do obowiązu- 
lepszegó palacza statkow e- jąeych norm  technicznych 
go, k tóry  najekonomiczniej 1.236,8 tony węgla, 1.184,9 to-
gospodarzy paliwem  przy jed ny ropy, 399,4 tony m azutu 
noczesnym utrzym aniu obsłu itp. ¡Załoga s/s „B ałtyk" w

immmiiHmiimmuMmmMimniüM mmmmmii

Każdy rolnik wie z do­
świadczenia, że chwasty są 
groźnymi szkodnikam i wszy­
stkich upraw  kłosowych i 
okopowych. Duża ich ilość 
niszczy niejednokrotnie cały 
zasiew, a co najm niej obniża 
poważnie plony.

II Zjazd Partii w swych 
uchwałach mocno podkreślił 
konieczność wzmożenia w al­
ki z chwastam i jako jeden 
z w arunków  podniesienia 
produkcji rolnej. W naszym 
województwie dotyczy to 
szczególnie ziem żuławskich, 
gdzie na skutek zaniedbań 
w roku ubiegłym w ystępują 
osty w zwartych masach, 
niszcząc upraw y pszenicy i 
inne ł przynosząc olbrzym ie 
straty  w zbiorach. N iedosta­
teczne ich tępienie we wlaś 
ciwym czasie powoduje, że 
nasiona chwastów przenoszą 
się na sąsiednie pola, będą­
ce już na właściwym pozio­
m ie k u ltu ry  rolnej i grożą 
tam  również szkodami.

S tan ten  ulegnie poprawie, 
jeśli wydamy zorganizowa­
ną w alkę chwastom. Do ich 
niszczenia muszą być uży­
te wszystkie środki i sposo­
by. W akcji tej powinni 
wziąć szeroki udział spół­
dzielcy, załogi PGR i chło­
pi gospodarujący indyw i­
dualnie. organizacje p a rty j­
ne, społeczne i młodzieżowe. 
Organa władzy terenowej i 
instancje party jne  zobowią­
zuje to do przeprowadzenia 
szerokiej pracy uśw iadam ia­
jącej i do kontroli w ykona­
nia wydanych w tej sprawie 
zarządzeń.

Tydzień zorganizowanej 
walki z chw astam i na tere­
nie naszego województwa 
wyznaczony jest na dni od 
10 do 17 czerwca. Będzie on 
później powtórzony w dniach 
od 10 do 17 lipca.

Wieś gdańska musi ener­
gicznie przystąpić do tei do­
niosłej akcji. Nir.ch nikogo 
nie. zabraknie w walce ze 
szkodnikami naszych pól.

Z sesji Woj. Rady Narodowej w Gdańsku

Dowód drugi. Prezydium  
W ojewódzkiej Rady N arodo­
wej opracowało specjalną 
uchwałę, m ającą rzekomo za 
bezpieczyć lepszy poziom pra 
cy ku ltu ra lnej na wsi. Do 
tej pory jednak  n ik t w  P re ­
zydium  nie skontrolował, 
jak  zostały wprowadzone w 
życie w ynikające z tej uch ­
wały wnioski, n ik t nie po­
mógł W ydziałowi K ultury  w 
ich realizacji.

Zresztą sam W ydział K ul­
tu ry  nie p racu je dobrze. 
Mimo licznych, jak  to 
można stwierdzić wyłaz- 
dów, nie prowadzi opie­
ki nad  świetlicami, nie 
pomaga w  uspraw nieniu ich 
pracy. Wiele św ietlic gm in­
nych — wzorcowych, p racu­
je gorzej od gromadzkich. 
N ikt też nie kontro lu ję re ­
pertu a ru  zespołów i planów 
pracy świetlic.

Gdyby zwracano uwagę na 
te  Sprawy nie byłoby przed 
staw ień złych i błędnych 
ideologicznie. Najważniejszym 
jednak błędem Wydziału 
K ultury  Prezydium  W o ­
jewódzkiej Rady Narodo­
wej jest pom ijanie w pracy 
świetlic zagadnień światopo­
glądowych, a co gorsze, za­
niedbanie organizacji kół 
wiedzy rolniczej. Te błędy 
rodzą błąd nowy — oderw a­
nie pracy politycznej, św ia­
topoglądowe.! od ruchu a r ty ­
stycznego.

O tym , jakie należałoby 
znaleźć środki dla usunięcia 
tych błędów i o innych te ­
go rodzaju spraw ach pomó­
wim y w  najbliższym  czasie.

Stefan M arcinkowski

giwanych urządzeń we wzo­
rowym  stanie — to zarówno 
członkowie zakładowej korni 
sji współzawodnictwa .pracy, 
jak  i rady  zakładowej byli­
by bardzo zakłopotani.

W prawdzie w wykazach 
przodowników PLO w  po-

1953 roku zaoszczędziła 510,9 
tony węgla, Przez zastosowa 
nie szeregu uspraw nień i do 
mysłów racjonalizatorskich 
oraz troskę załogi m aszyno­
w ej o racjonalne spalanie we 
g!a m arynarze % s/s „Hel“ 
obniżyli zużycie bunkru  o 
12,2 proc. w  stosunku do obo

szczególnych kw artałach ub. w iaziijącej normy. Długa by- 
roku znajdziem y także 1 pa- }aby  lista przodujących w  ra - 
laczy, jak  np. Jerzego K u- cj0nalnym  zużvciu bunkru  za 
klińskiego z s/s „Lublin“. }óg Jednak "wstawiane do 
Mylilibyśmy się jednak są- spraw ozdań cyfry przesłor.i- 
dząc, że na wyróżnienie go ły kierow nictw u przedsię- 
wpłynęly uzyskane przy ob- biorstw a ludzi, którzy w cięż 
.słudze kotłów  oszczędności kich rejsach m orskich wy 
w paliwie. Efektów  jego pra pracowali te  oszczędności.

Nie dostrzegała także tychcy od tej strony n ik t ni« 
zna. W ocenie bowiem p ra­
cy poszczególnych m aryna­
rzy, a więc także załogi ma­
szynowej, która ma decydu­
jący wpływ na oszczędne zu 
życie paliw  — n ik t nie b rał 
do tej pory pod uwagę eko­
nomicznej gospodarki bun­
krem.

Jest to tym  bardziej dziw-

ludzi organizacja party jna, 
ani rada zakładowa. O grani­
czając się do oceny pracy ca 
lej załogi na podstaw ie ze­
stawionych cyfrowo efek­
tów  ekonomicznych — nie 
widziano w ’ tych załogach 
dobrych i złych palaczy, nie 
widziano troskliw ych o ra ­
cjonalne ustaw ienie maszyny

r.e, że przecież już w  ostat- mechaników. Zainicjowanego 
nici) dniach m arca ub. roku przez załogi współżawodni- 
załoga s/s „Bytom“, rzuca- ctw a rada zakładowa nie 
jąc apel do wszystkich m ary rozwinęła, nie pomogła admi 
narzy o podjęcie długookre- nistracja
sowego współzawodnictwa — 
zainicjowała taicie współza­
wodnictwo o ty tu ł przodują­
cego w zawodzie palacza, 
sm arow nika, sternika itp. 
Apel ter. podjęło wiele załóg 
naszej floty handlowej, roz-

O dalszq poprawę
warunków bytowych i kulturalnych

społeczeństw a W y b rz e ż a
W ciągu br. mieszkańcy na 

szego województwa odczu­
ją dalszą poprawę w arun ­
ków bytowych i k u ltu ra l­
nych. W tym  kierunku bo­
wiem idą założenia planu go 
spodarczego i budżetu woj. 
gdańskiego na rok 1854. W 
poprzednich num erach na­
szego pism a informowaliśmy, 
jak i wpływ na podniesienie 
stopy życiowej będzie miało 
zwiększenie produkcji ro ln i­
ctwa i przem ysłu terenow e­
go Wybrzeża. Z« kolei w arto 
zapoznać się z innym i zało­
żeniami planu i b .¡dżetu.

Wojewódzka Rada Narodo 
w a biorąc pod uwagę, że o_k 
60 proc. ludności woj. gdań-

serw acji sieci wodociągowej.
Jeśli już mowa o spra­

wach kom unalnych to w ar­
to również nadm ienić, że 
pian przewiduje renowacje 
nawierzchni ulic. uporządko 
wanie placów, założenie zie­
leńców, zwłaszcza w dzielni­
cach peryferyjnych m iast 
Wybrzeża. N astąpi to przede 
w szystkim  w  Gdańsku. E l­
blągu, Gdyni, Tczewie, K w i­
dzynie i Pruszczu Gd.

Znacznie wzrośnie również 
produkcja gazu. P lan  przewl 
duje, że w ciągu roku 1954 
mieszkańcy otrzym ają o 4,6 
proc. gazu więcej, niż w ro­
ku  1953.

Poważną pozycję stanowi»
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I chociaż na sta tkach  w ie­
lu jest m arynarzy, którzy j 
dzięki dużemu doświadczę- ] 
niu i wiedzy zawodowej są; 
m istrzam i oszczędnego zuży-| 
cis cennych paliw  — m etody j 
ich pracy są znane tylko w  i

winięto współzawodnictwo SZCzuplym  gronie załogi da- 
między poszczególnymi wach neg0 s{atkl]
ta mi n a  statku.
CYFRY ZAMIAST LUDZI

W w yniku tego PLO mo­
że poszczycić się poważny­
mi osiągnięciami. Tylko w 
ubiegłym roku przez racjo ­
nalne gospodarzenie pali-

VI Ty d z ie ń  Z d ro w ia

Ośrodek Szkolenia Pielęgniarek Pediatrycznych w Gdańsku szkoli rwicr zastępy pie­
lęgniarek, które skierowane zostaną dn oddziałów dziecięcych szpitali, żłobków i przedszkoli 
oraz do przychodni dla matek z dzieckiem w mieście t na wsi.

A a zdjęciu: instruktorko Farbom Przyrhodzińska demonstruje słuchaczkom I rocznego 
kursu pielęgniarek pediatryczn ycfi właściwe przewijanie- dziecko. Fot. Z. Kosycarz

Toteż śmiało możemy dzl-| 
siaj powiedzieć, że PLO uzy 
skałoby o w iele większą ob­
niżkę kosztów' eksploatacji 
statków  m. in. przez zm niej­
szenie zużycia paliwa, gdyby 
szerzej i śm ielej rozwijano 
inicjatyw ę załóg, dążąc do 
jak  największego zaintereso­
wania każdego m arynarza w 
oszczędnym gospodarowaniu 
bunkrem  i smarami.

ABY PALACZ
NA ŁOPACIE WIDZIAŁ 

SWĄ ZŁOTÓWKĘ
Z tą  m yślą w łaśnie Mini­

sterstw o Żeglugi wydało re ­
gulam in N r 19/53, wprow a­
dzający _ cd  stycznia br. pre 
m iow anie*m arynarzy za uzy 
skane oszczędności w pali­
wach I sm arach.

Regulam in jednak — to 
nie wszystko i mimo, że za­
rządzenie to jest obowiązu­
jące zachodzi obawa, aby i 
prem iowanie nie pozostało 
tylko na papierze podobnie, 
jak dotychczasowe współza­
wodnictwo o ty tu ł przodują 
cego w zawodzie m arynarza. 
M inisterstwo Żeglugi bowiem 
w ysyłając do zastosowania 
od 1 stycznia 1954 r. regula­
min o prem iow aniu zapom­
niało uwzględnić jednocześ­
nie w rozszerzonych planach 
finansowych powiększenie na 
ten cci funduszu osobowe­
go. Na alarm ujące natomiast 
pisma PLO do chwili obec­
nej nie m a odpowiedzi. A 
przodujące w  I kw artale br, 
w oszczędnym gospodarowa­
niu paliwem  załogi... czekają 
na przewidziane regulami­
nem premie.

B. Thoma
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świetlice nie spełniały roli 
magazynów czy Spichlerzy, 
jak  to się tu  i ówdzie jesz­
cze zdarza, lecz stały  się w 
pełnym  tego słowa znaczeniu 
prom ieniującym i ogniskami 
życia kulturalno-ośw iatow e­
go.

W bieżącym roku znacznie 
rozszerzy się działalność służ 
by zdrowia. Powstaną nowe 
izby chorych, izby porodo­
we, przychodnie lekarskie, 
stacje sanitarno - epidemio­
logiczne, wzrośnie liczba 
łóżek w szpitalach i sa­
natoriach przeciw gruźli­
czych. Nakłady na zdro 
wie przewidziane w bud­
żecie na rok 1954 stanow ią 
22,8 proc. całości wydatków 
budżetowych, tzn. sa wyższe 
o 17,9 proc. niż w roku ub. 
Wzrośnie również opieka 
nad m atką ł dzieckiem. Z zało 
żeń p lanu w ynika, że liczba 
miejsc w żłobkach dzielnico­
wych powiększy się w sto­
sunku do roku 1953 o 31,6 
proc., a w wiejskich żłob­
kach sezonowych — o 53 
proc.

Uchwalony na zwyczajnej 
sesji Woj. Rady Narodowej 
w G dańsku budżet i plan 
gospodarczy dla woj. gdań­
skiego na rok 1954 odzwier­
ciedla żywotne potrzeby spo­
łeczeństwa, nakreślając dro­
gę dalszego rozwoju i rozkwi 
tu  naszego województwa. O 
w ykonaniu nakreślonych za­
dań zadecyduje jednak me 
tylko spraw na działalność 
rad  narodowych, których o- 
bowiązkłem jest pilnie czu­
wać nad tym , aby te  piękne 
zamierzenia stały się pow­
szechną zdobyczą, ale i Ty, 
Czytelniku, jeśli przejawiać 
będziesz troskę o wzrost pro 
dukcji 1 obniżkę kosztów no 
swoim stanowisku roboczym, 
o rozwój oświaty i kultury 
w powierzonym Twej pieczy 
środowisku.

K. P.

skiego zamieszkuje w  m ia­
stach, kładzie szczególny na 
cisk na sprawę gospodarki 
kom unalnej i m ieszkanio­
wej. W tej dziedzinie w c ią ­
gu br. nastąpi poważna po­
prawa, ponieważ na same ka 
pitalne rem onty izb m iesz­
kalnych przewidziano w bud 
żecie na rok 1954 o 45 proc. 
większe kredyty, niż w ro­
ku 1953. Niezależnie od tęga, 
na rem onty bieżące miesz­
kań przewidziano 13 m ilio­
nów zl. Do sieci wodociągo­
w o-kanalizacyjnej, gazowej 
i elektrycznej zostanie przy­
łączonych dalszych 297 bu ­
dynków mieszkalnych.

w budżecie w ydatki na dal­
szy rozwój szkolnictwa 1 u- 
rządzeń opieki nad dziećmi. 
Na te  cele przeznacza sie 
180.808 tys. zł. W br. w woj 
gdańskim  powstanie 12 
szkół podstawowych i 2 ogól 
n&ksztalcące stopnia licealne 
go oraz 21 przedszkoli, pod­
ległych radom  narodowym. 
O 30 proc. więcej dzieci w 
porównaniu z rokiem 1953 
znajdzie miejsce w domach 
dziecka, wzrośnie również 
liczba placówek kolonijnych, 
dzięki czemu blisko 4000 dzie 
ci miało będzie zapewniony 
zdrowy, przyjem ny wypoczy 
nek. Z półkolonii skorzysta

niz w

Godny uwagi iest również w br. 1600 dzieci, z wczasów 
fakt, że w planie uwzględ- dziecięcych — 2.400, tj. o 65 
niono zagadnienie polepsze­
nia zaopatrzenia mieszkań­
ców m iast w wodę, przewidu 
jąc rozbudowę wodociągów’ 
w Gdańsku, Elblągu ł Gdy­
ni, bv„dowę 5 studni głębino­
wych oraz przeznaczając m 
i r . w' budżecie o 400  ̂proc 
większe niż w roku 1953 kre 
dyiy na rem ont studni p u b ­
licznych. W dużym też stop­
niu na polepszenie „sytuacji 
w odnej“ może wpłynąć w y­
powiedzenie ostrej walki 
stratom  w  sieci wodociągo­
wej. Aby zmniejszyć strato 
wody o 2 proc. jak  przewi-

pręc. więcej 
ubiegłym.

W roku 1954 na terenie 
naszego województwa zrobi­
my duży krok naprzód, jeśli 
chodzi o życie kulturalno- 
oświatowe. Szczególnie odczu 
je to wieś gdańska. Jak  za­
kłada bowiem plan. na W y­
brzeżu uruchom i się 82 
świetlice gromadzkie, tzn. o 
25 proc. więcej niż w roku 
1953. Na utrzym anie świetlic 
gm innych Woj. Rada Naro­
dowa zaplanowała w budże­
cie ponad milion zł. Zada­
niem rad narodowych jest 

duje plan, kom unalne zakła obecnie czuwać, aby fundu- 
dy wodociągowe będą musia sze na cele kulturalno-ośw ia 
ly więcej niż dotychczas u - towe na wsi zostały racjo- 
wagi poświęcić należytej kon nalnie wykorzystane, by

9 2  I z b y
odda przed 
terminem 
ze lo g a  

( M 5 n p  1
Załoga OB nr 1 ZBM 

Gdańsk, budująca osiedle 
stoczniowe przy ul. K artus­
kiej przekaże do użytku w 
dniu 30 czerwca jedno skizy 
d!o budynku V /l, o 92 
izbach, którego wykonanie 
zgodnie z harmonogram em 
przewidziane było na dzień 
30 września br.

Poważny ten sukces w du 
żym stopniu należy przypisać 
am bitnej i zgranej załodze 
k tóra systematycznie reali­
zuje zobowiązania. Na spe­
cjalne wyróżnienie zasługu­
ją: brygada transportow a Li 
zewskiego, brygada cieśli Gc 
aego, m ajster Jan  Wruk, któ 
ry w I kw arta le  br. zajal 
pierwsze miejsce we współ­
zawodnictwie w skali kraj o . 
y-e.i i przodujący m urarz od­
cinka tow. W. Gagis.

Dodać należy, że dzięki do 
brej organizacji pracy i tro ­
sce kierownictwa z inż. R a­
szewskim i kierow nikiem  bu 
dowy Sowińskim na czele 
fundusz płac na OB nr 1, 
mimo poważnych zahamo- 
\vafT i przeszkód w zimie 
nie jest przekraczany i zało­
ga walczy am bitnie o utrzy­
m anie tego stanu rzeczy.
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szkolnych zespołów artystycznych
Niezapomniana w rażenia wywieźli z Gdańska uczest 

nicy Wojewódzkiego Festiwalu Szkolnych Zespołów 
Artystycznych, który się odbył w ubiegłą niedzielę. Ze­
społy artystyczne z 32 szkół naszego województwa wy­
stąpiły przed komisją konkursow ą oraz licznie przyby­
łą publicznością. Pifcrws/.t miejsce przyznane Liceum 
TPD w G dańsku za m orlf.ż widowiskowo - obyczajo­
wy p t  „Sobótki“. Wy; ćzniono również zespoły szkoły 
podstawowej w Wielkim Iiacku (montaż;, Liceum P e ­
dagogicznego w Lęborku (śpiew), szkoły TPD nr 1 w 
Sopocie (zespół dziecięcy) i Domu H arcerza w S taro­
gardzie (orkiestra). Najlepsze zespoły otrzym ały n a­
grody w postaci instrum entów  muzycznych, albumów, 
kompletów płyt i wartościowych obrazów olejnych.

W nagrodę za duży w kład pracy nauczycieli w przy­
gotowanie młodzieży do festiwalu, Wydział Oświaty 
Prezydium WRN w Gdańsku przyznał im szereg u p o ­
minków.

W Ä ISS
f i t '  i*  V-,

f  i  ¡¡¡S

Zespól Liceum TPD w Gdańsku, który zajął p ierw ­
sze miejsce w festiw alu. Oto jedna ze scen w idowiska  
pt. „Sobótki“.

Teraz przerwa w występach. M usim y się dobrze 
posilić. K ierownictwo im prezy przygotowało w yśm ie­
n ity  obiad dla 2 tysięcy młodych artystów , którym , jak  
widać, apetyt dopisuje.

Ten odbiornik radiowy otrzym ał jako nagrodę ob. 
Leon Szwach ze Starogardu Gd. Radość jego w ycho­
w anków  jest potw ierdzeniem  słuszności wyróżnienia  
tego instruktora  i w ychow aw cy młodzieży.

Zdjęcia i tekst J. Staszkiewicz

Dlaczego ging etykietki...

S k l e p y  m i ę s n e
c z y  k ie ł b a s ia n a  l o t e r i a ?

Gdańskie i gdyńskie zakła 
dy m ięsne produkują obec­
nie 4£ gatunków  wędlin, któ 
re  dzielą się na 4 grupy w 
zależności od zaw artych w 
nich surowców.

55 proc. ogólnej produkcji 
to wędliny tańszych gatun­
ków, k tórych powinno być 
pod dostatkiem  w każdym 
sklepie i o każdej porze 
dnia. Powinno, a  tymczasem 
konsum enci darem nie poszu 
k u ją  tańszych popularnych 
kiełbas, jak  np. zwyczajnej 
.serdelowej, śląskiej itp. Dziw 
ne się również wydaje, że w  
sklepach b rak  nagm innie 
„serdelow ej“ po 26 zł za 1 
kg oraz „parów kow ej“, k tórej 
kilogram  kosztuje 28 zł. Nie 
b rak  natom iast nigdy bliź­
niaczo podobnych (zewnętrz­
nie, a także w smaku) serdel 
ków w  cenie 30 zł za kg i 
parówek — 40 zł.

Jakże się to więc dzieje, że 
zakłady m ięsne dostarczają 
tych gatunków  w ilości rów-, 
nej z górą połowie swojej 
produkcji, a w  sklepach sły­
szy się ciągle: „nie m a“?

„Znikanie“ tańszej k ie łba­
sy w cenie od 20 do 30 zł 
częściowo w yjaśnia nam  list 
naszego czytelnika M. Gro­
madzkiego. — W sklepie 
MHM nr 16 przy ul. E lblą­
skiej — pisze on -— od dłuż­
szego czasu nie było k ie łba­
sy „zwyczajnej“ w cenie 27 
zł za 1 kg. K lientom  żąda­
jącym  tej kiełbasy k ierow ­
nik sklepu ob. Suszyński pro 
ponowa! inną, mówiąc: za 27 
zł nie ma, ale jest m yśliwska 
za 37 zł. Później okazało się,

że w ten sposób zarabiał on 
po 10 zł na kilogramie, bo 
sprzedaw ał kiełbasę zwykłą 
jako myśliwską.

Nie jest to niestety, w ypa­
dek odosobniony. Niczym nie 
różniący się wygląd zewnętrz 
ny i form a oraz jakość u ła­
tw iają nieuczciwym sprze­
dawcom podbijanie cen. Np. 
kiełbasy zwyczajna i podha-

P L A C Z E 6 C H
...kieroionictwo siłowni 

S - l l  zespołu elektrow ni 
gdyńskich nie troszczy się o 
czystość w szatni przeznaczo  
nej dla brygad rem onto­
wych?  W szatni jest zawsze 
brud/io, pełno śmieci, a,s na­
trysk i nieczynne ju ż  od 3 
miesięcy. Nieporządek ten  
tym  bardziej dokucza pracoio 
nikom , że szatnia służy im  
również za pom ieszczenie . w  
którym  spożywają drugie 
śniadanie.

(Z koresp.
A. Dąbrowskiego) 

* * *
...mieszkańcy .hotelu stocz­

niowego przy ul. Ś ląskiej w  
Gdyni w ytw arzają  sztuczny  
tłok p rzy wsiadaniu do trol- 
leybusu zdążającego w  k ie ­
runku  placu Kaszubskiego, 
czepiają się stopni itp., m i­
mo że w ew nątrz wozu jest 
dosyć miejsca? W ypadki te 
powtarzają się już od półto­
ra roku. Czy nie w styd  
wam, obywatele?

(z listu czytelników) 
* * *

...dyrekcja W PKGG nie po 
lecą naprawić torów tram ­
wajow ych na linii nr 9? Nie 
równy poziom połączonych  
szyn powoduje mocne ude­
rzenia kół, u tym  sam ym  
przyczynia się do szybkiego  
niszczenia podwozi tram w a­
jowych.

(Z koresp. A, Drobniaka)

lańska różnią się tylko długo 
ścią. K iełbasa „krakow ska“, 
„śląska“ i inne różnią się nie 
znacznie grubością lub  je li­
tem. Konsumenci nie wiedzą
0 przepisach produkcyjnych
1 nie są w  stanie wyznać się 
na różnych gatunkach i od­
m ianach. Zresztą naw et wie 
loletni m ajster G dańskich Za 
kładów  Mięsnych ob. Około- 
wicz i  inni fachowcy popro­
szeni o rozpoznanie długo 
musieli smakować i oglądać 
pod światło, by. ustalić ga­
tunk i wędlin, które... sami 
produkowali.

Ale nie tylko wygląd zew­
nętrzny w ędlin jest często 
bliźniaczy. Poszczególne asor 
tym enty  — poza ceną — prze 
■ważnie bardzo mało różnią 
się w  jakości. T rudno np. 
poznać na oko. a naw et sma 
kowo, czy kiełbasa „śląska“ 
jest rzeczywiście w yproduko 
w ana wyłącznie z mięsa 
wieprzowego, a „.zwyczajna" 
zaw iera zgodnie z recepturą 
45 proc. mięsa wolowego.

Co gorsza ostatnio coraz 
częściej znikają zawieszane 
przy kiełbasach etykietki, in  
form ujące o zakładzie pro­
dukcyjnym  i nazwie wędli­
ny. Dlaczego? Dlatego, że ety 
kiełki u ła tw iają zdemasko­
w anie oszusta w  sklepie, a

także udowodnienie nieprze­
strzegania recep tury  w  za­
kładach mięsnych.

To zaś, że nasze zakłady 
m ięsne nie zawsze przestrze- 
gają receptur — potw ierdza­
ją  kontrole i analizy prze­
prowadzane przez Państw o­
w ą Inspekcję Handlową. 
O statnie kontrole wykazały, 
że 8 gatunków  wędlin posia­
dało nieprzepisową ilość wo­
dy, soli lub  tłuszczu. Np. ser­
delki produkcji w ytw órni 
„Smakosz“ zaw ierały aż 7.6 
proc. wody za dużo, w ątro- 
biana — o 3,4 proc., „krakow 
ska sucha“ (produkcji G dań­
skich Zakładów Mięsnych) — 
o 6 proc. za dużo soli,'„pol­
ska specjalna“ — nadm iar 
tłuszczu w ilości 4.2 proc., 
„żywiecka specjalna“ — 4,4 
proc. wody więcej niż prze­
w iduje receptura. Analizy 
w ykazały również, że pro­
ducenci nie zawsze przestrze 
gają doboru odpowiednich 
gatunków  i klas mięsa, prze 
w idzianych w  recepturze na 
wyrób danych wędlin.

W nioski jak ie  w ynikają z 
tego dla G dańskich i G dyń­
skich Zakładów  Mięsnych, 
Miejskiego H andlu Mięsem, 
spółdzielni wytwórczych 
„Smakosz“ i „S traw a“ i in ­
nych producentów  — są ja ­
sne: trzeba zwiększyć . kon­
trolę n ad  przestrzeganiem  
receptur podczas procesu pro 
dukcji, karać  w innych ' n ie­
dociągnięć, w nikliw iej niż do 
tąd badać wszelkie sygnały 
w  tej spraw ie z terenu. K ie­
rownicy zaś sklepów i sprze­
dawcy MHM, PSS i MHD 
pow inni kontrolow ać otrzy­
m yw any tow ar i nie przyj­
mować braków , a dyrekcje 
MHM, PSS i  MHD muszą 
zagw arantow ać swoim k lien­
tom  możliwości kontroli ja ­
kości wędlin na m iejscu — 
w' sklepach, przez porówna­
nie wyrobów z próbkam i, z 
opisem, wędlin, a przede 
w szystkim  z treścią etyk iet­
ki, k tó ra  nie pow inna ginąć.

Czas już bowiem  najw yż­
szy, by sklepy m ięsne prze­
stały  być kiełbasianym i ko­
lek tu ram i loteryjnym i.

(W)

Gdzie przyjemnie spędzić niedzielę
W przyszłą niedzielę dnia 

6 bm. sekcja turystyczna 
„Orbisu“ w Gdańsku organi 
żuje trzy  ciekawe wycieczki.

Miłośnicy pojezierza k a ­
szubskiego mogą w ybrać się 
autokarem  do Ostrzyc, K ar­
tuz i Kościerzyny. (Koszt wy 
cieczki wynosi 65 zł).

Kto pragnie wesoło spę­
dzić niedzielę tem u radzim y 
wybrać sig na wycieczkę do 
Chmielna, gdzie na pięknej

T E A T R Y
T e a tr  W ielki w  G dańsku  —

n ieczynny .
T e a tr  D ram aty czn y  w  G dyni — 

„D om  la lk i" , godz. 19.
T ea tr  K am era ln y  w  Sopocie — 

„ Z ab u sla" , godz. la

K I N A
G D AŃSK: „L en in g rad "  —

„W ielk i b a le t" , od la t 16, 
godz. 16, 18, 20. „ B a jk a "  we
W rzeszczu — „C zuk i  H ek", I 
seans. „T o rpedow iec  n ie u g ię ty "  
II  i I II  seans, godz. 16, 18, 20. 
„Z M P -ow iec" w e W rzeszczu — 
„T osca" , od la t  18, g«dz. 16, 
18, 20. „1 M aja" w N ow ym
P o rc ie  — „M ały p a r ty z a n t" , od 
la t  12, godz. 18, 20. „ D e liin "  w 
O liw ie — n ieczynne.

GDYNIA: „A tla n tic "  — „Z apo­
rożec  za D un ajem ", od la t 12, 
godz. 15.30, 17.30, 19.30. „G op lana"
— „M ąciw ody z V II b " , od
la t  7, godz. 16, 18, 20. „ W ar­
szaw a" ---- „O k rę ty  sz tu rm u ją
b a s tio n y “, od la t  12, godz. 
16. 18, 20. „ F a la "  n a  G raoów ku
— „ P ie śn ia rz  słonecznych s te ­
pów ", od la t 12, godz. 13, 20,
„ P ro m ie ń “ w  C hylon i — „N a 
dw orze  księc ia  T o rk i" , od la t  14, 
godz. 18, 20. „ N e p tu n "  w  O rło­
w ie  — „B ie liń sk i" , od la t  12. 
godz. 17, 19.

SOPOT: „ P o lo n ia "  — „N au ­
czyciel ta ń c a " , I se ria , od la t 
16, godz. 18, 13, 20. „ B a łty k "  — 
„ P o rw a n ie " , od la t  14, godz. 
15.30, 18 1 20.30.

MUZEUM POM O RSKIE W 
GDAŃSKU o tw a rte  codzienn ie 
(z w y ją tk ie m  poniedziałków ) od 
godz. 10—15, w  n iedzie lę  od 
10—18. P ró cz  4 w y staw  sta ły ch  
czynne są w y s ta w y  czasow e: 
„W itraż  1 jeg o  te c h n ik a " , „C e­
ra m ik a  p o m o rsk a"  1 „G dańsk  
■wczesnośredniowieczni w  św ie t­
le  w y kopalisk".

„Podajcie cegłę...”
Tok co rano, od w ielu już  

dni, zbudziłam  się p u n k tu ­
alnie o piątej. Z  drżeniem  
serca czekałam, kiedy? 
Czy już? A  może dziś nie? 
Parę sekund panowała ci­
sza. Co za błogi spokój! 
Lecz co się stało, dlaczego 
milczy? Nareszcie! Zahu­
czało, zagrzmiało, pow ie­
trze rozdarł krótki jazgot.

Z  głośnika Domu Stocz­
niowca przy ul. Ś ląskiej 
w Gdyni popłynęły na całe 
śródmieście melodie popu­
larnych piosenek.

Sen prysnął. Nie tylko  
u mnie. O niesłychanej mo 
cy głośnik docierał hen da 
leko, nad morze, do dw or­
ca kolejowego, na W ita­
mino, na aleję Czołgistów. 
Budził ze snu starszych i 
dzieci. „Przybądź do 
mnie..." w zyw ał, obiecując 
kw ia t paproci, obwieszczał 
tryum falnie, że „Do dornM 
w kroczył“, to znów kochał, 
to szlochał. A  przede w szy  
stk im  ryczał na całe gar­
dło. Gdy zaś zm altretow a­
na wychodziłam  do pracy, 
radośnie zapowiadał: „Gdy 
wrócisz“..

Gdy wróciłam o czwar­
tej koncert trwał. „Ej, 
czerwoną podaj cegłę...“ 
wołał głośnik do mnie, 
choć nie jestem  murarką, 
„K ukułeczką" w latyw ał 
przez leciutko odem knię­

te okno, zapraszał na ko ­
nika słowam i „Wio, koni­
ku, wio..."

I  ryczał, ryczał bez przer 
w y, na cale miasto, w y ­
trącając ludziom  z rąk ta­
lerze przy obiedzle, na j­
ciekawszą książkę po obie 
dzie. A  w  w ieczornej ciszy 
coraz głośniej uprzedzał, 
że: „Wieczór zapada, już  
noc nie daleko“...

*  *  *

Lubię radio, lubię m u zy ­
kę, lubię i piosenki. A le  
chyba już nie w ytrzym am . 
Gdy wrócę — pewnego  
dnia w kroczę do Domu 
Stoczniowca... w ezm ę czer­
woną cegłę... i gdy w ie­
czór zapadnie, a noc bę­
dzie nie daleko...

Prześwietna Rado M iej­
ska w  Gdyni — nie do­
puść do przestępstwa. Z li­
tu j się nad m ieszkańcami 
Gdyni, k tórzy ze szlochem  
„wspominają te dni...“, 
gdy instytucje, hotele, re ­
stauracje nie m iały prawa 
umieszczać głośników na 
zeicnątrz. Jakie błogie b y ­
ły te dni gdy m ożna było 
spać spokojnie, wypocząć 
w domu po pracy!

O przybądź, Rado, na ra 
tunele. W dzięczni m ieszkań  
cy dadzą ci naw et n ie­
osiągalny kw iat paproci.

Jog.

S e s je  MRH
w Gdańsku, Gdyni ¡ Sopocie

W najbliższych dniach od­
będą się sesje miejskich rad 
narodowych w  Gdańsku, 
Gdyni i Sopocie. Głównym  
przedmiotem obiad będzie 
pian gospodarczy i budżet 
miast.

Zwyczajna sesja Miejskiej 
Rady Narodowej w Gdańsku 
odbędzie się w dniu 4 bm. o 
godz. 9,30 w  Gdańsku w sa­
li Ratusza Staromiejskiego. 
Trkicż sesje odbędą się: w  
sali posiedzeń MRN w Gdy­
ni w  gmachu Prezydium w 
dniu 5 bm. o godz. 9 i w  So. 
pocie w  dniu 8 bm. o godz. 
8.30.

polanie między jezioram i 
Kłodnym i B iałym  zostanie 
zorganizowana zabaw a le t­
nia, w ystępy artystyczne, 
strzelanie sportowe, loteria 
książkowa i wiele innych roz 
rywek. (Koszt uczestnictwa 
30 zł).

W piękną słoneczną pogo­
dę przyjem nie jest również 
na statku. Dla osób p ragną­
cych spędzać niedziele na mo 
rzu „Orbis“ organizuje w y­
cieczkę statk iem  do Krynicy 
Morskiej. (Koszt wycieczki 
— 37 zł).

Bliższych inform acji udzie 
la i zapisy przyjm uje sekcja 
turystyczna „Orbis“ w  Gdań 
sku plac M. Gorkiego (tel. 
347-77) do 4 bm.

R A D I O

Redakcja odpowiada
S tanfsU w  S m uipw sk i — P re ­

zy d iu m  M ie jsk ie j R ady N arodo­
w ej w  G dań sk u  w odpow iedzi 
na  naszą  in te rw e n c ją  zaw iad a­
m ia, źc in s ta la c ja  e lek try czn a  
w  k la tce  schodow ej dom u N r 
59/61 p rzy  u l. D ługiej w  G d ań ­
sk u  zosta ła  n ap raw io n a  w  dn iu  
6 m a ja  1954 r.

S p raw a zachow ania  się m łor 
dzieży  w  k in ie  „Lerftngr&d“ o- 
raz  ch u lig ań sk ic h  w yb ry k ó w  
p rz y  k in ie , p rzek azan a  została  
K om endzie M iasta M ilicji O by­
w a te lsk ie j w  G dańsku.

„K o n su m en ci“ — P o d a jc ie  Wa 
sze nazw isk a  do w iadom ości r e ­
d ak c ji.

D y ż u r y  aptek
GDAŃ SK : A pteka n r  1, ul. 

gen. Św ierczew skiego 32, n r  6, 
ul. M ierosław skiego 27 w e W rze­
szczu. n r  17, ul. K aprów  4 w O- 
liw ie, n r  4, ul. Oiiwslca 83 '4 w 
N ow ym  F orc ie , n r  21, ul. J e d n o ­
ści R obotniczej m  w O runi, n r  
CO, u l. S try j ew skiego 29 w S to­
gach.

GDYNIA: A pteka  n r 14, ul. 
Ś w ię to jań sk a  122, n r  10, ul. C zer 
wonych K osynierów  n a  G rabów - 
ku , n r  20, ul. B ohaterów  S ta lin ­
g ra d u  66 w Orłowie.

SO PO T: A p teka  n r  15, u l. R o­
kossow skiego 21.

n a  środę , d n ia  2 bm .
6,15 — M ozaika so listów . 6,37 — 

„Z  p io sen k ą  do p ra c y " . 6,45 — 
Dla w ychow aw czyń  przedszkoli 
n a u k a  p iosenk i p t. „Ś w ieci sło ­
n eczko" . 6,50 — G im n asty k a . 7,00
— S tan  pogody i d z ien n ik  p o rań  
ny . 7,40 — K o m u n ik a ty  — lok. 
7,43 — P ro g ra m  dn ia . 7,43 — S tan  
pogody. 7,50 — W iadom ości. 7,55

| — C hw ila  m uzyki.. 8,00 — M uzy­
k a  p o ran n a . 8,00 — 11,57 — P ro ­
g ram  lo k a ln y . 11,57 ~  S ygnał cza 
su  i h e jn a ł. 12,04 — W iadom ości. 
12,10 — M uzyka. 12,45 — A udycja  
d la  w si. 13,00 — K o m u n ik a ty  
P1HM d la  rybaków , om ów ienie 
p ro g ram u  lokalnego  — lok . 13,05
— P ro g ra m  dn ia . 13,10 — P rz e ­
g ląd  p ra sy  sto łecznej. 13,15 —
A u d y c ja  lite ra ck a . 13,35 — K on­
c e r t  solistów . 14,10 — W iadom o­
ści. 14,05 — In fo rm ac je . 14,09 — 
K o m u n ik a t o s ta n ie  w ód. 14,10 — 
D la kl. I II—TV. 14,30 — M elodie 
film ow e. 15,00 — W szechnica R a­
diow a. 15,20 — M uzyka. 15,50 — 
A u d y cja  ak tu a ln a . 16,00 — M uzy­
k a  d la  w szystk ich . 16,30 — 17,00
— P ro g ra m  lokalny . 17,10 — „Ź  
ży c ia  Z w iązku  R adzieck iego“ .
17.30 — 18,15 — P ro g ra m  lokalny .
13,15 — W iadom ości. 18,20 — So­
n a ty  B eethoyena. 18,50 — A u d y ­
c ja  ośw iatow a. 19,00 — M uzyka i 
ak tu a ln o śc i. 19,25, — A u d y cja  li­
te ra c k a , 19,45 — K on cert. 20,40 — 
R eportaż  lite ra ck i. 21,00 — Mu-i 
zy k a  taneczn a . 21,30 — S tan  pogo 
dy  1 dzien n ik  w ieczorny . 21,45 —i 
W iadom ości sportow e. 21,50 —j
„Sarnson 1 D alila" . 23,05 — 23,15
— P ro g ra m  lo k a ln y . 23,15 — C. d, 
opery . 23,55 — O sta tn ie  w iadom o 
ści. 24,00 — H ym n i  kon iec  a u ­
dycji.

P ro g ra m  lo k a ln y : 5,25 — M u­
zy k a  rozryw kow a. 8,00 — A udy­
c ja  reg io n a ln a . 8,15 — M uzyka 
ro zryw kow a. 8,25 — Serw is
CZRM ze Szczecina d la  rybaków . 
9.00 — P rz e rw a  lokalna . 11,50 — 
K o m u n ik a ty . 16,30 — R eportaż  z 
pow iatow ej ra d y  n arodow ej. 
16,40 — „Z  p io sen k ą  po  św iecie".
17.30 — C odzienny p rzeg ląd  w y ­
d arzeń , 17,40 — Z ag ad k a  li te ra c ­
ka. 18,00 — R adiow y p rzeg ląd  
m orsk i. 23,05 — D zienn ik  ry b ac -

WmilSBOEJL>m ¡m
K adra  k o s zy k a rzy

tren u je w Sopocie
W  niedzielę na kortach Ogniwa spotkanie Warszawa 

reprezentacja Armii Chin Ludowych
M orskie powietrze służy 

widocznie sportowcom, gdyż 
w łaśnie na W ybrzeżu organi 
żują oni najczęściej obozy 
przygotowawcze przed waż­
niejszymi spotkaniam i m ię­
dzynarodowymi.

Obecnie obóz tak i założyli 
w Sopocie koszykarze przygo 
tow ujący się do międzynaro 
dowego tu rn ie ju  o w ielką na 
grodę Sofii, k tóry  odbędzie 
się w stolicy Bułgarii w 
dniach od 27 czerwca do 4 
lipca br.

Ale jeszcze przed w yjaz­
dem do Sofii 9 reprezentan­
tów naszych czeka ciężki 
egzamin. Otóż w nadchodzą­
cą niedzielę 6 bm. oraz we 
w torek 8 bm. na kortach 
Ogniwa w Sopocie rozegra­
ne zostaną dw a międzynaro 
dowe spotkania pomiędzy re 
prezentacją POLSKI w ystę­
pującą pod firm ą W arszawy 
a reprezen tacją ARMII 
CHIN LUDOWYCH. Chińezy 
cy przyjeżdżają do Sopotu w 
piątek „torpedą“ z W arszawy 
i bawić będą na W ybrzeżu 
do środy włącznie.

Koszykarzy Chin Ludo­
wych gościć będziemy już po 
raz drugi. P ierw szy raz od­
wiedziła Polskę reprezen ta­
cja akadem icka Chin Ludo­

wych w sierpniu 1952 roku. 
Rozegrali oni wówczas sze­
reg spotkań z naszymi czoło 
wymi drużynam i. Bawili też 
w Sopocie, gdzie (ulegli 
w praw dzie naszej reprezen­
tacji państw owej, ale poka­
zali piękną grę, a swym wzo 
rowym zachowaniem się na 
boisku zyskali sobie z ńiiejsca 
sym patię publiczności. M a­
my nadzieję, że i niedzielny 
występ naszych chińskich 
przyjaciół dostarczy widzom 
dużo emocji i zadowolenia 
sportowego.

N a obozie k a d ry  koszykarzy , 
k tó ry  trw ać  będzie  do 17 bm. 
p rzeb y w a obecn ie  16 zaw odn i­
ków . Są to : D ąbrow ski, P acu ła , 
W ójcik  (w szyscy z K rakow a), 
W aw ro, S te ren g a , Z agórsk i, Z lot 
k iew icz, P rz y w arsk i, B ednaro - 
w icz i K w apisz (z W arszaw y), 
Szm idt, Ja b ło ń sk i i  Śm igielsk i 
(z Łodzi), F ęg le rsk i i M ły n a r­
czyk (z P oznan ia) o raz  je d y n y  
p rzed staw ic ie l G dańska  — Ap- 
p en h e im er. K ie ro w n ik iem  z g ru ­
po w an ia  je s t t r e n e r  R udelsk i, 
k tó rem u  p o m ag ają  tre n e rz y : K u 
lesza i M arkow ski.

T re n e r  K ulesza, z k tó ry m  p rze  
p row ad z iliśm y  k ró tk ą  rozm ow ę 
ośw iadczy ł nam , że w szyscy  za­
w odn icy  czu ją  się d oskona le  i 
w y d a tn ie  p o p raw ili sw ą fo rm ę. 
N a tren in g ach , k tó re  odb y w ają  
się dw a razy  dzienn ie  n a  k o r­
ta c h  O gniw a, ćw iczą on i n a jw ię ­
cej r z u ty  do kosza, k tó re  by ły  
zaw sze najs łab szą  s tro n ą  naszych

re p re z e n ta n tó w  o raz ro zg ry w a ją  
m iędzy  sobą sp o tk a n ia  sp a rr in -  
gow e, w  k tó ry c h  re a liz u ją  za ło ­
żen ia  ta k ty c z n e  om aw iane p rzed  
te m  z tre n e ra m i. P oza ty m  d la  
u trz y m a n ia  d obre j k o n d y c ji 
p rzep ro w ad za  się codzienn ie  w  
godzinach  ra n n y c h  m arszobiegi, 
na jczęśc ie j w zdłuż p laży  i zap ra  
w ę g im nastyczną.

Ale n ie  ty lk o  o spo rc ie  m yślą  
obozow icze. D la odprężen ia  i w y 
p oczynku  po p raco w ity m  dn iu . 
u d a ją  się on i często w  godzinach  
w ieczo rn y ch  do k in a , te a tru  i 
na k o n ce rty , bądź  też p rzep ro ­
w ad za ją  w spólne p o g ad an k i n a  
te m a ty  ak tu a ln e , w ra m a c h  za­
jęć  św ie tlicow ych .

K iero w n ic tw o  odozu dba b o ­
w iem  o to , ażeby k ad row icze  
p rzy stąp ili do ciężk ich  sp o tk a ń  
m ięd zynarodow ych  n ie  ty lk o  w  
ja k  najlep sze j k o n d y c ji fizycz­
n e j, a le  żeby  rów nież czuli się 
dobrze psych iczn ie .

Koszykarki i koszykarze polscy bawili w ub. roku, w 
sierpniu w Chińskiej Republice Ludowej, gdzie rozegrali sze­
reg spotkań towarzyskich.

Na zdjęciu: Fragment spotkania naszej drużyny mę­
skiej z reprezentacją Pekinu, które zakończyło się zwycię­
stwem Polaków w stosunku 72. 47.

Środkowy napyistńik drużyny polskiej Kamiński (nr 3) 
stacza pojedynek o piłkę z za wodnikiem Pekinu.

Koszykarze radzieccy
zwyciężyli

w Mediolanie

Turniej koszykówki w  Me 
diolanie zakończył się pięk­
nym  sukcesem drużyn ZSRR, 
Węgier i CSR, które zajęły 
w tej kolejności czołowe 
miejsca, w ygryw ając wszy­
stk ie spotkania z drużynam i 
zachodnio -  europejskim i: 
Francją, Belgią i Włochami.

W decyduj cym meczu o 
pierwsze m iejsce ZSRR po­
konał W ęgry — 78:62, koń­
cząc tu rn ie j bez porażki (5:0 
p k t) . D rugie miejsce zajęły 
W ęgry 4:1 pkt., a trzecie 
Czechosłowacja — 3:2 pkt. 
4) F rancja  — 2:3, 5) Włochy 
1:4, 6) Belgia 0:5 pkt.

W ostatnim  dniu CSR wy­
grała z W łochami — 74:56, 
a F rancja  z Belgia — 87:54.

T r z e c i a  r u n d a  
turnieju szachowego

w Pradze
W III  ru n d z ie  m iędzynarodow e 

go tu rn ie ju  szachow ego w P ra ­
dze ŚLIW A odłoży ł p a r tie  w 
ró w n ej pozycji z F ilipem  (ĆSR).

B asyoun i (Egipt) w y g ra ł z 
L und i (Szw ecja), O iafson (Is lan ­
dia) p okonał K osk inem a (Fin lan  
dia), a P a lm asson  (Islandia) — 
M inew a (B ułgaria).

R em isem  zakończy ły  się  p a r ­
t ie : U iim ann  (NRD) — S tah lb crg  
(Szw ecja), P ed ersen  (D ania) — 
Solina (F in land ia), K lu g er (W ę­
gry) — H aiton  (Szw ajcaria).

P ozosta łe  p a r tie  odłożono.

Stowarzyszenie Architektów Polskich 
S. A R . P.

Zarząd Oddziału Wybrzeże
w porozumieniu ze Związkiem Polskich 
A rtystów  Plastyków  ogłasza w imieniu 
i na rzecz Prez. Miejskiej Rady Narodo­
wej w G dańsku

KONKURS POWSZECHNY NR 211 
na projekt budowy pomnika Obrońców 
Wybrzeża w  Gdańsku na Targu Drzew­
nym łącznie ze szkicowym projektem 
urbanistyczno - architektonicznym upo­

rządkowania placu.
Przew iduje się nagrody I — 18.000 zł 

II — 12.000 zł 
III — 8.000 zl 

ponadto 6 zakupów po 5.000 żł 1 3 zwro­
ty  kosztów po 4.000 zł.

T erm in  sk ła d an ia  p ra c : 30 p aźd z ie rn ik a  
1954 r . Szczegółow e w aru n k i, p ro g ra m  k o n ­
k u rsu  : p o d k ład y  k o n k u rso w e  m ożna o trz y ­
m ać 7 dn iem  10 czerw ca br, w e w szystk ich  
o ddzia łach  S. AF.. p . za o p ła tą  zł 25, a  łączn ie  
z fo to g rafiam i z ł HO.
G dańsk, d n ia  31. V. 1954 r. 1054-K

Sędzia R eferent Konkursu 
f—) mgr inż, arch. Leszek Dąbrowski

Elbląska F abryka Urządzeń Kuziennych 
dział kadr unieważnia przepustki tym cza­
sowe osobowe za rok 1953 wydane na 
nazwiska: Żałuski S tanisław  792, Budo 
Piotr 1150, Tokarski Kazimierz 1214, Sej- 
micki Jan  1439, Owadowski Zbigniew 
1441, Szydłowski S tefan 1446, Sikorski Eu­
geniusz 1459, K ruglak H enryk 1606, Rrzea- 
zudka Irena 1715, Czuk Bogdan 1788, En­
gel Ernest 1811, Brzozowski Ryszard 1873, 
Adamiak P iotr 1878._______________ 976-K

D yrektor Zarządu W.P.H.S. G dańsk- 
Wrzeszcz, ul. G runw aldzka 100/102 przy j­
m uje w spraw ie skarg i zażaleń we w tor­
ki w godz. 15—16. 1050-K

PRACOWNICY POSZUKIWANI_________

Samodzielnych projektantów  - mechani­
ków craz kosztorysantów buttywL o wy­
sokich kw alifikacjach przyjm ie natych­
m iast W ojewódzkie Biuro Projektów  
Gdańsk - Wrzeszcz, ul. Miszewskiego 17, 
Zgłoszenia należy składać w dziale kadr 
w godz. od 7 do 15, w sobotę do 13. 
____________________ ____________  1038-K
Wykwalifikowanego pracownika ze znajo­
mością branży elektrotechnicznej na sta ­
nowisko szefa działu zaopatrzenia zatrudni 
od zł  raz Gdańskie Zjednoczenie E lektro- 
montażowe. Zgłoszenia przyjm uje dział 
kadr w Gdańsku, ul. Chm ielna 26/28. Wy­
nagrodzenie wg układu zbiorowego w bu- 
downictwie.________ 1040-K
Kierownika sekcji księgowości przyjm ie­
m y natychm iast: W ojewódzkie Biuro P ro­
jektów  Gdańsk -  Wrzeszcz, ul. Miszew­
skiego 17. Należy zgłaszać się w dziale 
kadr, pokój 19, w godz. od 7 do 15, w so- 
botę do 13. _____________________  1039-K

OBWIESZCZENIA_______________________

Gdańskie Okręgowe Zakłady Zbożowe 
„PZZ“, Rejonowe Zakłady Zbożowe w 
G dańsku uniew ażniają tymczasowe prze­
pustki na te ren  P ortu  Gdańsk na nazwi­
ska: Szutecki Kazimierz 16762, W łocławska 
Irena 36785, Jan ik  Tadeusz 16760, Czoło- 
miej Feliks 26784, S pretka Helena 33499. s

1056-K

ZARZĄD
PRZEDSIĘBIORSTW A  

MHD
ART. PRZEM. ROŻN. W GDAŃSKU
zaw iadam ia, iż o tw iera  w d n iu  2 czerw ca 
1954 r. dw ie  now e, dobrze  zaopatrzone p la ­
ców ki handlow e, a m ianow icie:

Sklep Nr 2/R Gdańsk, ul. Szeroka 25 
sp rzedaż  a r ty k u łó w  szew skich , ry m a r ­
sk ich  i tap ice rsk ich ,
Sklep Nr 54/R Gdańsk, ul. Szeroka 17 
sp rzedaż  a r ty k u łó w  gospodarstw a d o ­
m ow ego, e lek try czn y ch  1 innych .
S tałego  1 pełnego  zao patrzen ia  w  ty m  
sk lep ie  p o d ję ło  się P rzedsięb io rstw o  
H u rtu  A rt. Gosp. Dom. „A rged".

1022-K

OGŁOSZENIA DROBNE

FRYZJERZY! G w a ra n ­
to w an e  p ły n y  o n d u lacy j 
ne  o raz  in n e  dodatk i 
po leca  K u c h a rsk i Z e­
non, Łódź, Z ie lona  l i ,  
te l. 172-09. 1049-K

DĄBEK B ronisław , E l­
bląg, D zierżyńsk iego  69 
zgubił p rz e p u stk ę  s łu ż­
bow ą w y d an ą  przez 
ZW P E lbląg  o raz  Inne 
do k u m en ty . 1846-P

ZAJĄC Zofia, E lbląg, 
R obotnicza 36, zgubiła 
k a r tę  m eldunkow a.

1845-P

KORWEL M arian . E l­
bląg, płk. D ąbka 116, 
zgubił leg ity m ac je  zw. 
zaw. n r  251570. 1827-P

REDZINSKA F eliksa, 
C zarna  W oda, zgubiła  
k a r tę  m e ld u n k o w ą n r  
F/XXI/41573 oraz  pokw i­
tow an ie  złożenia a n k ie ­
ty . 1857-F

SKOWRON H alina, S ta ­
ro g ard , K ościuszki 131 
zgubiła  leg ity m ację  
szko lną oraz p rz e p u st­
kę  tym czasow ą. 1825-P

CZAPIEW SKA Róża, — 
Pszczółki, zgubiła  leg i­
ty m a c ję  szko lną n r  
154954. 1853-P

PRZEDSIĘBIORSTW O
E nergom ontaż  -  Północ, 
B udow a E lbląg, un iew az 
n ia  p rzep u stk i n r, n r :  
1145, 1149, 1234 i 1047 w y ­
d an e  przez  Zespół E lek­
tro w n i E lbląg. 1859-P

W ALENTYNOW ICZ We
ro n ik a , Elbląg, M ącz- 
n a  2 a, zgubiła k w it 
kom isow y n r  7871 n a  zl 
300. 1826-F

ZGUBIONO k a r tę  m el­
d u n k o w ą w ydaną p rzez  
G m inną R adę N arodow ą 
S ta ry  T a rg  n a  nazw isko  
P ie trz a k  Je rzy , zaną. 
K ałw a, gm . s t a r y  T arg , 
pow . S ztum  1844-p
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